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Nr, 175. 


3 Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu 
wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje 20 gr. 

t A Redakcji i Administracji ul, Karmelicka 

i mach Województwa). — Listy należy Íran- 

kewać. — Reklamacje otwarte wolne od opłaty. 

"eg Redakcji 21—18, — Administracji 21—17. 
daktor naczelny Przyjmuje od godz. 11—12. 


Ko 


ESC. emee - — Ems 


mz 


IL 
DANE. a „ę am 
Przejdźmy z kolei do innych dziedzin 
a gospodarczego. 


w I : dziedzinie cen znaczniejszych zmian 


życi 


Natomiast w dziedzinie płac 


Czwartek, 2 Sierpnia 1928. 


miejscowa 


4.80 
5.30 


miesięcznie bez dostawy 
miesięcznie z dostawą do domu 


I 
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Prenumerata 


zamiejscowa 


miesięcznie z przesyłka pocztowa 5.30 


Za granicą 7.00 Zł, 


w Poznaniu. 


Wczoraj o godz. 10 rano Pan Prezyjdent 


kwartale r. b. zanotować nie można; | wtazj z Małżonką, w towarzystwie Woje- 
robotniczych, | wody, Poznańskiego Borkowskiego, zastęp- 


Ziedzinie niezmiernie ważnej, bo wszak od|cy szefa kancelarii cywilnej Skowrońskie- 
nich zależy dobrobyt i zdolność konsumcyj- | go, adjutantai generalnego pułk. Zahorskiego, 


na licznych rzesz robotniczych, 


doniosłych gałęziach, a to w przemyśle włó- 


i zaznaczył | wyiechał do Kurnika, gdzie został powitany 
SIę w ostatnim czasie pewien wzrost w dwu |przezi starostę i 


burmistrza przy wjeździe 
do miasteczka. Na Zamku kutnickim powitał 


ienniczym oraz w wytwórczości związanej | Pana Prezydenta Jan Zamoyski, prezes za” 


z ruchem budowlanym. Wskaźnik nominalny 
płac robotniczych podniósł się ze z 105.5 na 
początku bieżącego roku do 1069 w maju 
1 około 109 w czerwcu. 
A 8 pracy wykazuje zmniejszenie się 
T A które w tym roku zaczęło się 
ubiegłym: i postępuje szybciej, niż w | 
reiestiow a maju liczba bezrobotnych, za» 
pośredniet ych w państwowych urzędach 
i» p pracy wynosiła o 41.000 mniej 
Przechodząc c" roku ubiegiego: 
i przemysłu 4 górnictwa, hutnictwa 
wszystkiem, że io dzić wypada przede- 
Robie zza. e węgiel, jakkolwiek w eks- 
blisko We w ni wykazuje spadek o 
wzrosła-© ag pa a sprzedaż w kraju 
Nr. ae szło 20%, a wydobycie węgla 
PÓł milicr ie podniosło się o przeszło 
złego e. onn w stosunku do roku ubie- 
2d oziom produkcji hutniczej w roku 
ym przewyższa poziom zeszłoroczny ; 
rynek wewnętrzny dla wyrobów walcowa. 
üych w Pelsce wykazuje w kwietniu i maj 
Stały wzrost; zamówienia w tych miesią- 
cach przewyższają zamówienia zeszłoroch. 


ne z tego okresu w kwietn; 
| SEI etnin o 445%, a w 


W przemyśje 
wzrost produkcji 
ralny (40—60% ) 


przetwórczym Olbrzymi 
za zał (WE, mine- 
L , alowy (20—30%), ma- 
0, elektrotechniczny (50%), 
ir ęzi produkcji dóbr spożycia 
gracze 8 wytwórczości nastąpiło jedynie 
ca, ae włókienniczym; inne gałęzie 
re gry kazują. Szybko rozwija się 
"w" o zacżowy, obuwniczy, mebli gię- 
» Wyrobów z papieru. Obniżenie się pro- 
myśle włókienniczym nie jest 
amme wynikiem złej konjunktne 
ry lub objawem 
iedynie APE ly rj aerem a 


do możliwości zby 
sdy dotychczas ci zbytu, podczas, 


ym daje się zauważyć 
moment nowy, Świadczący nader dodatnio 


o „Pozwoju naszego życia gospodarczego; 
mianowicie po raz pierwszy przychodzi ai 
a głosu rynek wewnętrzny; ogólna popra- 
A gospodarczej kraju wpływa na 
i pomoge popytu, szczególnie W 
AI zemysłu hodowlanego i kolejnic- 
o oł a ae w rolnictwie kształto- 
mi resie sprawozdawczym pod 
A Piywem dwuch przeciwstawnych czynni- 
ów. Wzrost siły nabywczej rolnictwa, spd 
Wodowany był bodźcem rozpędu inwesty- 
c Ego, podnosząc również tak bardzo jesz- 
FT niską stopę życiową wsi. Równocześnie 
Y za częściowego nieurodzaju ozimin przy 
e L pomyślnym przebiegu „pogody dla 
= RM jarych „zmuszają rolnika do wiel- 
cały ostrożności i należy przewidywać na 
kiącą T ra gospodarkę oszczędną i uni- 
Wa adów. Mimo to obiawy, notowane 
E artykułów rolniczych i prze- 
ilogć cn, nabywanych przez rolnictwo, 
zewozów kolejowych w zakresie 
AS. niczychy obrót zagraniczny, 
Czów sztucznych, stosunki kre- 
rolnictwie wykazują tendencję 
ragiórunku wybitnie korzystnym, 
eścio eże zupełnie skutki ewentu- 
wych nieurodzajów. 


rządu fundacji Zamoyskich. Następnie Pan 
Prezydent wraz z Ma'żonką zwiedzili mu- 
zeum i bibliotekę. Obiaśnień udzielali Jan; 
Zamoyski, Marja Zamoyska it p. z Zamoy- 
skich: Grocholska. 

Po śniadaniu na Zamku Pan Prezydent 


wraz z Małżonką udali się do obozu przy- 
sposobienia wojskowego, gdzie oczekiwał 
Ich gen. Dzierżanowski, dowódca O. K. VIII. 
Orkiestra odegrała Hymn narodowy. Pan 
Prezydent przyjął raport dowódcy oddzia- 
fu przysposobienia wojskowego, poczem ze 
specjalnej trybuny obserwował popisy gim- 
nastyczne. Z boiska Pan Prezydent udał się 
do. obozy urządzonego w pobliskim lesie. 

O godz. 13.45 powrócił do Poznania, 
o godz, 16.30 przybył do Szeląga, gdzie o- 
czekiwała Gio kompania Bractwa Kurkowe- 
go pod bronią. Pan Prezydent, po przemó- 
wieniu, wziął udział w strzelaniu, 

Dziś wyjeżdża do Spay. 


a mą 


Sensacyjna enuncjacja polityczna 
litewska. 


Kowno, 31 lipca. (A. T. E.). Dzisiejszy 
„Lietuvos Aidas” zamieszcza artykuł wstz- 
pny, który w tutejszych kołach politycznych 
oceniają jako sensacyjną enuncjacię polity- 
czna. Omawiając demarche posła niemiec- 
kiego w Kownie, a także pogłoski prasy nie- 
mieckiej na temat zmiany kursu w polityce 
Niemiec na wschodzie Europy, „Lietuvos 
Aidas” pisze: „Stanowisko Niemiec w spo- 
rze polsko-litewskim może wywołać poważ- 
ne refleksje. Jeśli Niemcy uważają za wła- 
ściwe spekulować między Kownem a War- 
Szawą, to należy zadać pytanie, czy w isto- 
cie Litwa współpracując z Warszawą nie do- 
stałaby więcej, niż do tej pory. W ten spo- 
sób w przyszłości mógłby się zjawić w Eu- 
ropie wschodniej nowy czynnik polityczny, 
mianowicie wspólny front polsko-litewski, 
który miałby poważne zadania nad Bałty- 
kiem i wielki wpływ we wszystkich zagad- 
nieniach politycznych Europy wschodniej. 
Współpraca Litwy z Polską to poważny 
problem polityczny, a konieczność jego ro% 
wiązania wydaje nam się w obecnej chwili 


palącą. W niektórych kołach politycznych 
Niemiec panują stare poglądy, a mianowicie 
zastanawiają się tam nad tem, czy uważać 
Litwę za przedmiot rekompensaty dla Pol- 
ski za korytarz. Łatwo! jest podarować to, 
czego się nie posiada. Lecz Warszawa Sta- 
wia sprawę zupełnie inaczej, t. zn. pragnie 
osiągnąć porozumienie z Litwą zatrzymując 
korytarz gdański. Nie można zaprzeczyć, że 
plan Polski jest zupełnie logiczny”. 

Artykuł powyższy urzędowego organu 
litewskiego dopełniają wczorajsze jego wy- 
nurzenia w tej samej sprawie. Mianowicie 
wczorajszy „Lietuvos Aidas” twierdzi, że 
demarche posła niemieckiego Moratha w Ko- 
wnie oznacza zwrot w polityce Niemiec na 
wschodzie Europy. „Do tej pory Niemcy sto- 
sowały w Europie wschodniei taktykę de- 
fensywną, obecnie zaś zdają się przechodzić 
do ofensywy. Nie jest już dziś tajemnicą, jak 
Niemcy oceniają stosunki na wschodzie Eu- 
ropy i jakich używają metod politycznych. 
Nie pozostaje nic innego, jak wziąć pod uwa- 
gę te nowe fakty i pozbyć się złudzeń”. 


Er" EEE TYJĄ 


ZJAZD LEGJONISTÓW W WILNIE. | 

Wilno, 31 lipca. (AW). „Kurjer Wileń-t 
ski“ dowiaduje się, iż rozpoczynający się 
12 sierpnia zjazd Legjonistów odbędzie się 
w obecności wszystkich niemal Ministrów, 
z pośród których część przerywa swój urlop. 
Między innymi z urlopu wypoczynkowego 
specjalnie na zjazd przybywają Premjer 
Bartel Min. spr. zagr. Zaleski oraz Min. 
pracy Jurkiewicz.! 


KONFERENCJA POLSKO-LITEWSKA 
W GENEWIE. 

Kowno, 31 lipca. (AW). Prasa tutejsza 
donosi, iż w bieżącym tygodniu śpodzie- 
wane jest nadesłanie przez Rząd polski od- 
powiedzi Litwie na propozycje litewskie 
zwołania konferencji plenarnej w Królewcu 
pomiędzy 15 a 20 sierpnia. Według posia- 
danych tu informacji, Rząd polski ma za- 
proponować, aby konferencja odbyła się w 
Genewie przed wrześniową sesją Ligi Na- 
rodów t. j. 26 sierpnia. 


= AE IMO "FORA "RFC" 


Tak się przedstawia obecna nasza kon- 
junktura gospodarcza; poszczególne jej skła- 
dniki, ujawniają dobitnie wzrost inwestycji 
i twórczych wysiłków na każdem polu. Pęd 
rozwojowy przy nieistnieniu jakichkolwiek 
hamulców lub przeszkód jest tak szybki, że 
bez najmniejszego wahania, bez żadnej tros- 
ki, możemy potwierdzić tezę postawioną 
przez nas w tytule. 


WYTYCZENIE GRANICY POLSKO- 
RUMUNSKIEJ. 

Warszawa, ! sierpnia. (AW). Polsko- 
rumuńska komisja delimitacyjna zakończyła 
prace techniczne nad wytyczeniem granic 
między Polską a Rumunją. Jedynie wyty- 
czenie granic kilku miejscowości pozostało 
jeszcze kwestją sporną, która załatwiona ma 
być w. drodze dyplomatycznej. 


ZWIĄZEK MIAST A BANK 
GOSPODARSTWA KRAJOWEGO. 


Warszawa, 31 lipca. (AW). Na ostat- 
niem posiedzeniu Zarządu Związku Miast 
Polskich uchwalono przystąpienie miast do 
Banku Gospodarstwa Krajowego korporaty- 
wnie przez delegowanie przedstawicieli miast 
do Rady Nadzorczej B.G.K. drogą wyboru. 


POŻAR LASU POD ZAKOPANEM. 


Zakopane, 31 lipca. (PAT). Pożar lasu 
trwa w dalszym ciągu. Obecnie nie ma już 
niebezpieczeństwa przerzucenia Się Ogrua z 
dalsze tereny, dzięki przekopanıu, Ah $ 
cznej ilości rowów izolacyjnych i WS kry 
silnego deszczu, który padał w ay ai 
dzieli na poniedziałek. W akcji Ta imion] 
bierze udział przybyły z Krakowa A pa 
saperów. W dniu wczorajszym pry RK 
Zakopanego w związku Z pożarem Wi 
jewoda krakowski dr. Duch. 

z 


Za 1 wiersz milimetrowy 


Ceny ogłoszeń: 
1 szpaltowy (szerokości 35 m/m) w ogłoszeniach 
zwykłych (za tekstem) 15 gr.; za 1 wiersz mili- 
metrowy I szpaltowy (szerokości 70 m/m) w na- 
desłanem i nekrologji 40 gr.; w kronice, reper- 
tuarze, na stronach tekstowych, w dziale go- 


spodarczym i paski na stronicach tekstowych 
60 gr.; po kronice 50 gr.: na 1-szej (pod nagłów- 
kiem) 80 gr.; drobne ogłoszenia za słowo 10 £r.; 
drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
15 gr, Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł., teksto- 
wa 600 zł, pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30% droższe. 
P. K. O. 141.690. 
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„WARSZAWIANKA“ SKOŃCZYŁA SWÓJ 
ZYWOT. 


Warszawa, | sierpnia. (AW). Dziennik 
„Warszawianka“ wydawana przez posła Stroń- 
skiego z dniem dzisiejszym przestaje wy- 
chodzić, Wydawnictwo „Warszawianki“ za- 
powiada, że pismo to zacznie znowu wy- 
chodzić w jesieni jako tygodnik, 


ZMIANY W DYPLOMACJI LITEWSKIEJ. 

Ryga, 31 lipca. (PAT). Według „Jau- 
nakas Sinas*, w dyplomacji litewskiej mają 
nastąpić wkrótce zmiany. Generalny sekre- 
tarz ministerstwa Spraw zagranicznych Ba- 
lutis ma być mianowany posłem w Wa- 
Szyngtonie. Następcą jego ma być dotych- 
czasowy poseł w Paryżu Klimas, którego 
miejce zajmie poseł w Berlinie Sidzikaus- 
kas. Spodziewane jest również odwołanie 
z Rzymu posła Czarneckisa. 


UROCZYSTOŚCI DEMONSTRACYJNE 
W KOWNIE. 


Kowno, I sierpnia. (AW). Jak donoszą 
z Kowna, z powodu zniesienia przez rząd 
święta konstytucji, przypadającego na dzień 
dzisiejszy, opozycja zorganizowała uroczy- 
stości demonstracyjne. 


POLOWE CWICZENIA LITEWSKIE. 
Wilno, 31 lipca. (AW). Z Kowna do- 
noszą, że na pogianiczu polsko - litewskiem 
w rejonie Oran po stronie litewskiej Litwi- 
ni rozpoczęli wczoraj wielkie polowe ćwi- 
czenia z udziałem artylerji, czołgów i sa- 
molotów. 


GOSPODARKA SOWIECKA. 

Ryga, 31 lipca. (A. T. E). Z Charkowa 
donoszą, że przybył tam wraz z całym szła- 
bem urzędników prezes wszechrosyiskiei 
rady gospodarczej Kujbyszew. który pozo- 
stanie na Ukrainie przez dłuższy czas. Przy- 
jazd Kujbyszewa jest spowodowany kata- 
strofalnem położeniem przemysłu ukraiń- 
skiego. Według oświadczenia Kuibyszewa 
wydobywanie węgla w zagłębiu Doniec- 
kiem w drugim kwartale r. b. zmniejszyło 
się o 1 milion tonn, a produkcia stali o 15 
proc. Ogólne zmniejszenie produkcii przemy- 
słowej na Ukrainie tłumaczy się brakiem dy- 
scypliny wśród robotników Oraz zmniejsze- 
niem wydajności pracy. Ze względu na brak 
technicznie wykwalifikowanego personalu 
zepsucie maszyn oraz nieszczęśliwe wy- 
padki przybrały zastraszające rozmiary. W, 
r. 1925 na 1000 robotników było 115 wypad- 
ków, w r. 1926 — 180 wypadków a w r. 192% 
222 wypadków. W związku z ogólnem prze= 
sileniem gospodarczem 1ząd sowiecki zna- 
cznie zmniejszył zakupy w Niemczech. We- 
dług ostatniego raportu sowieckiego pam 
stawicielstwa handlowego w Berlinie zaku- 
py sowieckie w pierwszem półroczu r. b. $ aj 
nosiły 99 milionów  rabli w porówna M 
146 miljonami w roku ubiegłym. Z powo * 
trudności finansowych znaczna CZĘŚĆ Ew z 
wień fabrykom niemieckim została cofnięta. 

mae 


ODWOŁANIE SUDAKOWA. . 
Ryga, 31 lipca. (AW). a EJ 
Siewodnia* informuje, 1% odwołanie al ) 
che wojskowego Sudakowa Z Łotwy jest 
rzeczą zdecydowaną wskutek kompromitacji 
Sudakowa a aferze szpiegowskiej Langego. 


RZYJACIEL” ODEZWAŁ SIĘ 
NASZ „PRZYJ ZNOWU. 

Londyn, 31 lipca. (AW). W odpowie- 
dzi na wywody Lloyd George'a, atakującego 
zabezpieczenie Polski przez pakt Kełloga, 
odpowiedział Chamberlain, że pakt Kelloga 
jest potwierdzeniem i umocnieniem obecne- 
go stanu rzeczy w Europie. Pod wzgledem 
prawa międzynarodowego ma wschodzie 
Europy nie zmienia się zasadniczo nic i nie 
może też być nic zmienione na drodze, któ- 
rą proponuje Lloyd George. 


Z. 


I znów to samo. 


Ukonstytuowanie się nowego szęesna- 
stogłowego rządu  iugosłowiańskiego pod 
przewodnictwem znanego polityka słoweń- 
skiego i byłego ministra spraw wewnętrz- 
nychks. drai Koroszeca mie zmienia sytuacji 
wewnętrznej w Jugosławii, W skład rządu 
wchodzą radykali serbscy, katolicy sło- 
weńscy i muzułmani bośniacy. Platforma 
więc jest identyczna z tą, na której opie- 
ral się rząd Wukiczewicza, zaszły tylko 
personalne. zmiany, 

W związku z tym można mówić o mo- 
żliwoŚści zaostrzenia się przeciwieństw po- 
litycznych w Jugosławii. Opozycja demo- 
kratyczno-włościańska Rladicza i. Pribicze- 
wicza żądała ustąpienia rządu  Wiukiczerwi- 
cza, rozwiązania parlamentu i rewizji kon- 
stytucji w duchu decentralistycznym. Jedy- 
mie pierwszy punkt jej programu został 
spełniony, co do innych, narazie przynaj- 
mniej, zdaje się mie zanosić na ustępstwa. 
Przytem pamiętać należy, że iks. Koroszec, 
jako minister spraw wewnętrznych w po- 
przednim nządzie maraził się na gwałtowne 
ataki opozycji z powodu bezwęlędnego 
stłumienia przez policję manifestacyi anty- 
włoskich w Belgradzie i Zagrzebiu, Dlatego 
też Chorwaci uważają go za eksponenta 
kursu serbskiego, reprezentowanego przez 
radykałów. W gabinecie wprawdzie zasiada 
trzech Chorwatów, ale ci nie pozostają w 
związku ze stronnictwem Radiczaą, obecność 
ich więc w rządzie nie wpływa ma  odprę- 
żenie sytuacii politycznej. 

Opozycja opuściła Belgrad i zaznącza, 
że w obradach obecnego parlamentu nie 
weźmie udziału Posłowie chorwaccy ze 
Stefanem Radiczem ma czele zgromadzili się 
w Zagrzebiu. Pribiczewicz, który w imieniu 
iRadicza przez czas dłuższy prowadził roko- 
wania, w Belgradzie — w czasie przesilenia 
rządowego, obecnie również opuścił Bel- 
grad. Krążą pogłoski o możliwości ukonsty- 
tuowiania się odrębnego parlamentu opozy- 
cyjnego ma wzór włoski i rumuński, co 
oznaczałoby zaostrzenie się walk wewnętrz- 
nych, 

W każdym razie obecnego stadjum toz- 
woju stosunków nie można uważać za osta- 
teczne, gdyż! skłonności kompromisowe 
istniały, po obu stronach, czego dowodem 
była misja generata Madzicza, brakło może 
tylko dostatecznie wprawmnej i szybkiej re- 
żŻysetji, 

Natomiast w stosunkach włosko iugo- 
słowiańskich zaznacza się faktyczne odprę- 
żenie. Włochy uznały, że nieodnowienie 
traktatu w Nettuno z powodu trudności 
parlamentarnych w Jugosławii mie będzie 
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Tragiczny zgon iotnika polskiego. 


Angora, 31 lipca. (PAT.). Samolot pol. | 


ski Fokker przeleciał nad Angorą wczoraj o| sukces lotników polskich, 


godz. 17, a nads Konya o godz. 19, kierując 
się na południowy wschód. 
* 

Bagdad, 31 lipca. (PAT.). (Specjaina 
służba P. A. T.). Lot polski z Warszawy do 
Bagdadu zakończył się tragicznie. Już o g. 
2.30 mieszkańcy Bagdadu dosłyszeli łoskot 
zbliżającego się motoru. Lotnisko Hinaridi 
było oświetlone, ze względu na ewentual- 
ność nocnego lądowania. Lotnicy jednak po- 
stanowili widocznie odłożyć lądowanie do 
świtu, a tymczasem krążyli nad miastem. Na 
krótko przed g. 5 opadający na lotnisko aparat 
wpadł na niewielkie wzniesienie, które słu- 
żyło zwykle iako ochrona przed powodzią, 
Aparat przewrócił się do góry kołami. Lot- 
nicy z królewskiej floty powietrznej angiel- 
skiej pośpieszyli z natychmiastową pomocą. 
Por. Szałas jednak, który doznał pęknięcia 
kości skroniowej, zmarł w chwilę potem. 
Pozostali lotnicy polscy doznali jedynie lek- 
kich obrażeń. Udzielono im pomocy w miej- 
scowym szpitalu YA angielskim. 


Bagdad, 31 lipca. (PAT.). Nieszczęśliwy 
wypadek przy lądowaniu polskiego aparatu 
Fokker, a mianowicie Śmierć por. Szałasa, 
wywarła w Bagdadzie kolosalne wrażenie. 


Opinia publiczna podkreślając niezwykły 
żywo komentuje 
fakt, że nie było sądzonem zwycięzcom do- 
trzeć do celu w pełni chwały. 
x 

Warszawa, 31 lipca. (PAT). Zmarły 
tragicznie podczas wypadku samolotowego 
w Bagdadzie Ś. p. por. Szałas liczył lat 28. 
W r. 1918 wstąpił do wojskowych formacii 
lotniczych polskich w Rosii. Po rozbrojeniu 
przedarł się do kraju, następnie wstąpił do 
armji polskiej jako radjotelegrafista lotniczy 
i ukończył szkołę specjalną. W r. 1920 dowo- 
dził oddziałem  radiolotniczym w Kijowie. 
Po ukończeniu szkoły obserwatorów w To- 
runiu, odkomenderowany został do depar- 
tamentu lotnictwa. W r. 1923 uzyskuje ty- 
tuł pilota i przechodzi wyższy kurs pilotażu 
w Grudziądzu. Specjalizuje się w lotach noc- 
nych. Pierwszy w Świecie wiosną 1925 do- 
konał zdjęć lotniczych nocnych, zastosowu- 
jąc własny wynalazek. W wolnych chwilach 
przeprowadza studja techniczne, dając armii 
polskiej szereg ulepszeń, oraz dwa własne 
wynalazki: spadochron meldunkowy, oraz 
suwak do obliczeń map. Ś. p. Szałas udeko- 
rowany był szeregiem odznaczeń lotniczy :h 
i był iednym z naijświetniejszych pilotów 
światowych. 


Przed podpisaniem paktu Kelloga. 


Niem. nar. „Deutsche Tageszeitung” za- 


|mieszcza artykuł wstępny, w którym prze- 


strzega przed optymizmem w związku z 0- 
czekiwanem podpisaniem przez ministra 
Stresemanna paktu antywojennego. Już ze 
stanowiska konferencji genewskiej wynika, 
że Niemcy nie mają powodu wyrażenia ob- 
jawów radości tembardziej, że samo wyzna- 
czenie miejsca bynajmniej nie świadczy o 
tem, że liczono się ze względami wobec rzą- 
du niemieckiego, Wyjazd ministra Strese- 
manna do Paryża celem podpisania paktu 
bez żadnych zastrzeżeń ze strony Niemiec, 
odpowiada zresztą wytycznemu kieruńnkowi 
dotychczasowej niemieckiej polityki zagra- 
nicznej. Dziennik uważa za rzecz fatalną, że 
podpisanie paktu utrzyma jedynie status 
quo, a nie dąży do usunięcia niebezpieczeń- 
stwa wojny. - 


+ 


Według informacji 
odpowiedź Niemiec na zaproszenie 
francuskiego, wysłaną do ministra 


„Berl. Tageblattu", 
rządu 
Strese- 


uchodziło w ich oczach za akt nieprzyjazny | normalizacja stosunków w Jugosławii po- 


i że ważność traktatu przedłużyj się narazie 
w sposób nieoficjalny do chwili, w której 


MICHAŁ ROLLE. 


Z wędrówek po Lwowie. 


II. 

W. gmachu hr. Skarbka mieściło się rów- 
nież przez szereg lat Koło literacko-artys- 
tyczne. Mimo wszelkie ujemne sądy domo- 
rosłych krytyków, bezstronny obserwator 
przyznać musi, że w życiu kulturalnem Lwo- 
wa i Wschodniej Małopolski odegrało ono 
rolę, nie zasiugującą na potępienie lub pomi- 
nięcie milczeniem. 

Jako klub towarzyski, do którego nale- 
żeli literaci, artyści i pracująca umysłowo 
inteligencja, nie mogło być Akademią nauk 
i umiejętności, niejedna jednak myśl zdrowa 
zrodziła się w tem gronie, niejeden projekt 
literacki czy artystyczny doprowadzony zo- 
stał do realnego wykonania. Ci, którzy pra- 
gnęli wyłączności, zapominali, iż literatów 
i artystów posiadało nasze miasto zbyt 
szczupłą garstkę nawet wówczas, gdy 
Lwów był stolicą Galicji i udzielał chętnie 
przytułku emigrantom z Kongresówki i Wiel- 
kopolski, nie mogli więc oni o własnych si- 
łąch utrzymać klubu, urządzonego zwłasz- 
cza btdaj z jakim takim komfortem. 

Myśl założenia kółka literackiego rzu- 
cono w T. 1879, W roku następnym przytuliło 
je ówczesne Kasyno Mieszczańskie przy ul. 
Akademickiej. Niepawem już jednak powsta- 
je odrębne Koło literacko-artystyczne, któ- 
remu przewodniczyły tak wybitne jednostki, 
iak Ksawery Liske, Ludwik Kubala, Tadeusz 
Rutowski, Albert Wilczyński, Leon Biliński, 
Tadeusz Wojciechowski, że nie wspominam 
szeregu innych. 

Gdy przed 35 laty zapisałem się w po- 
czet członków sympatycznej tei instytucji, 
na stolcu jej prezesa zasiadał znowu czcią 
powszechną otaczany mąż głębokiej nauki 
i znakomity historyk, dr. Ludwik Kubala. 
Choć rząd austriacki nie mógł mu zapomnieć 
udziału w ruchu narodowym 1863 r. i kazał 


zwoli ma oficjalne załatwienie sprawy. 


G). nych zawodach. 
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tkwić dla chleba na posadzie nauczyciela | tycznego gromadziły całą śmietankę lite- |tów-plastyków, Kazimierz Sichulski, w spo 


szkół średnich, mimo, że Kubala był wyiąt- 
kowo predystynowany do katedry niwersy- 
teckiej, nie znalazłbyś w nim goryczy ni żół- 
ci w najmniejszym bodaj procencie. Skrom- 


ność, charakterystyczna cecha ludzi na 
prawdę uczonych, wyrozumiałość i Uczyn- 
ność — zniewalały dlań wszystkich. Taki 


więc prezes musiał i na instytucji towarzysza 
kiej, której przewodniczył, odpowiednie wy- 
ciskać piętno. Portret Kubałi, pendzla Jana 
Styki, należy do naiwybitniejszych dzieł te- 
go utalentowanego artysty. Uczony, jak ży- 
wy, spogłąda z ram na nowych ludzi i sto- 
sunki tak bardzo odmienne od tych, które 
przeżywać kazało mu przeznaczenie. 

Po ustąpieniu Kubali, zajął jego miejsce 
na przeciąg lat kilkunastu, dr. Józef Weresz- 
czyński. Jeden z najwybitniejszych radców 
Wydziału krajowego, znakomity prawnik, 
przywiązał się do Koła tak dalece, że wier- 
ny miu pozostał do ostatnich lat, a w Wy- 
dziale krajowym referując za czasów Bade- 
niego najzawilsze sprawy, nierzadko mylił 
się, rozpoczynając dyktat od słów: Wysoki 
Wydział Koła literacko-artystycznego i t. d. 

Z nieodstępną fajką ma półmetrowym 
cybuchu, zasiadał wieczorami z wybraną 
kompanią najbliższych znajomych do par- 
tyjki i grał z takim zapałem, jakby chodziło 
a tysiące. Niejednokrotnie też słychać było 
jego podniesiony głos, strofujący niefortun= 
nego towarzysza gry, a słowa: „Panie, pa- 
nie, gdzieś pan podział damę? Tu majątek 
był do zrobienia!” — obijały się ol strop sali, 
nie wywołując wrażenia, wszyscy bowiem 
wiedzieli bardzo dobrze, że rozgrywka przy- 
nosiła iednej lub drugiej stronie... 5 centów 
zysku. 

Poza tą słabostką, Wereszczyński, iako 
człowiek rozumny, pełen taktu, umiał każdy 
spór wyrównać, poróżnionych pogodzić, bez 
urażania kogokolwiek, cieszył się też ogól- 
nem zaufaniem i szacunkiem. Życie towa- 
rzyskie i kulturalne stało za jego „rządów” 
wcale wysoko a salony Koła literacko-artys- 


| nia. Podobne zaproszenia 


manna celem skłonienia go do wzięcia udzia- 
łu w uroczystości podpisania paktu antywo- 
jennego w Paryżu, zostanie w dniach naj- 
bliższych wysłana. Wyjazd Stresemanna do 
Paryża nastąpi, o ile stan jego zdrowia na 
to pozwoli. Podobne zaproszenie otrzymali 
również miristtowie spraw zagranicznych 
Anglii, Belgji, Polski, Czechosłowacji, Japð- 
nii, Włoch i Ameryki. Wszyscy zaproszeni 
ministrowie przybędą na uroczystość podpi- 
sania tego paktu do Paryża, oprócz Musso- 
lini'ego, który wyśle swego zastępcę. 


> 


Rząd angielski — jak donoszą z Londy- 
nu — otrzymał oficjalne zaproszenie od rzą- 
du francuskiego do podpisania paktu anty- 


wojennego Kelloga w Paryżu dnia 27 sierp- 
zostały wysłane 


Chamberlain o» 
że prawdopodó- 


do rządów kolonialnych. 
świadczył w Izbie Gmin, 
bnie jemu przypadnie w udziale zaszczyt 
podpisania paktu w imieniu Anglii. Nazwi- 
ska przedstawicieli domniów, którzy udadzą 
sę do Paryża, będą zakomunikowane w od- 
powiedzi rządów dominialnych na zaprosze- 
nie Fracji. 


racką i artystyczną Lwowa. 

Portrct Wereszczyńskiego, pendzla Ryb- 
kowskiego, musiał następnym pokoleniom 
przekazać i nieodstępną jego towarzyszkę 
doli i niedoli, znaną wszystkim członkom 
Koła... fajkę. 

Jak w każdem zrzeszeniu, tak i tutaj, 
wybijały się pewne jednostki, które indywi- 
dualnemi rysami charakteru zwracały na 
siebie uwagę reszty kolegów klubowych. 

Poeci: Władysław Bełza, Rodoć-Biet- 
nadzki, Aureli Urbański, historyk Stanisław 
Schniirr-Pepłowski, dziennikarz Platon Kos- 
tecki i artysta-malarz Tadeusz Rybkowski, 
zasługują na wzmianki obszerniejsze, po- 
Święcę im też następny odcinek „Wędrówek 
po Lwowie”, z którym spletli się tak niero- 
zerwalnemi węzłami. W Kole literacko-ar- 
tystycznem stanowili oni rodzai osi, około 
których obracało się życie towarzyskie klu- 
bu, zasługują też we wspomnieniach o tej in- 
stytucji na specjalne wyróżnienie. 

Obok nich pracowali ofiarnie dla Koła 
bracia, malarz i rzeźbiarz: Marceli i Piotr 
Harasinowicze, zwani w ścisłem gronie 
„zimorodkami”. Obaj wymowni i apodykty- 
lmi wprowadzali do każdej dyskusji sporo 
ożywienia, wywołując nieraz dużo wesoło» 
ści i śmiechu. Ironja Marcelego cięła prze- 
ciwnika, jak starannie wyostrzona brzytwa, 

znali go jednak wszyscy dobrze i występów 
tych zacnego kolegi nie brali zbytnio do 
serca. Zresztą w chwilach największego za- 
cietrzewienia, występował w roli medjatora 
Rybkowski, zasługujący w pełni na przydo- 
mek „złote serce” i doprowadzał zwaśnione 
strony do harmoniji. d 

W przeciwieństwie do salonowców w 
każdym calu, Michała Sozańskiego, Kazimie- 
rza Rozwadowskiego i Stanisława Reycha- 
na, chętnie i często wspominającezo o swo- 
ich latach paryskich, znakomity portrecista 
Aleksander Augustynowicz i równie dzielny 


przedstawiciel młodszego pokolenia artys- 


REZERWA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 1 sierpnia. (AW). Rząd 
zwrócił się do Magistratu z propozycją pod= 
jęcia przez miasto realizacji rezerwy zbo- 
żowej dla Warszawy. Zgodnie z projektem > 


umowy, przedstawionym przez Państwowy = 


Bank Rolny, | przeprowadzający tę akcię 
dla całego kraju, Miejskie Zakłady Zaopa- 
trywania otrzymać mają kredyt w wysoko- f 
ści 4 miljon. złotych na zakup zboża i 1% 
miljon „złotych ma akcję zbożową, prowa» 
dzoną przez M. Z. Z. W. we własnym za- 
kresie. Zadanie M. Z. Z. W. polegać będzie 
na zakupie żyta, przerobie ziarna na mąkę 
oraz sprzedaży ziarna i mąki. Magistrat u- 
mowę zatwierdził. 


PRZED KONGRESEM UNJI MIĘDZYPARŁ. 
W. BERLINIE. 

Warszawa, 1 Sierpnia, (AW), Dnia 22 
sierpnia wyjeżdża na Kongtes Unii Między= 
parlamentarnej do Berlina delegacia Izb u-= 
stawodawczych polskich, której przewodni- 
czyć będzie jako prezes prof. Bronisław. 
Dembiński. W wycieczce bierą udział prezes 
komisji sejm. dla spraw zagr. Janusz Radzi- 
wiłł, posłowie z BBWR Koc, Byrka oraz 
Kosydarski, posłanka Kosmowska, poseł 
Graliński, wicemarszałek Senatu, poseł 
Ciołkosz (PPS.), Dabski (Str. Chłopskie), 
Jan Dębski (Piast), Trąmpczyński į Winiare 
ski (Klub Narodowy), Reich (KI. Żydowski), 
Nauman (Kl. niem.), Lewicki (Kl. Ukr.), osp 
raz w charakterze sekretarza delegacji Sta- 
nistaw Czosnowski. Oprócz oficialnej dele-? 
gacii wybiera się do Berlina kilkudziesięciu 
posłów i senatorów 


LOT WOJSKOWY MAŁEJ ENTENTY 
I POLSKI. 

Warszawa, 1 sierpnia. (AW). Wczoraj 
rano rozpoczęły opuszczać Warszawę sa 
moloty udające się do Pragi czeskiej w ce 
lu wzięcia udziału w locie wojskowym Mar 
łej Ententy i Polski. Ostatnia maszyna opu" 
Ściła lotnisko Mokotowskie o godz. 15-tef 
Wszystkie 8 maszyn (6 biorących widział wi 
zawodach i 2 służbowe) zbiorą się w Kra 
kowie, skąd jedną grupą polecą do Pragi 
Drugiego sierpnia rozpoczynają się zawod“ 
eliminacyjne, polegające na próbie szybko f 
ści ma przestrzeni 5 kim, Druga próba elimi 
nacyina polegać będzie na szybkiem wznc 
szeniu Się na poziom 5.000 mtr. Dopier 
maszyny; które ukończą te próby, zostaną 
dopuszczone do lotu okrężnego, ki roZ 
pocznie się w dniu 8 sierpnia, Ekipa polsk 
leci na fabrykowanych w Polsce maszynad 
typu „Potez XXV” oraz dwóch maszynac 
rdzemnie polskiej konstrukcii „R. VIII" i „Za 
leski” z silnikiem „Jupiter”. Zarówno skłać 
osobowy: polskiej ekipy, jak i należyte przy“ 
gotowanie maszyn pozwalają wróżyć, nas 
szym lotnikom powodzenie w miebezpiecz” 


ory 


sobie wyrażania się posiadali swój swoisti 
styl, który w ówczesnej cyganerii literack3 
artystycznej bynajmniej nie raził, wprowa 
dzał zaś do gawęd wieczornych, przeciąga 
jących się często późno w noc, pewne, ory: 
ginalne zacięcie. Żachnął się czasami na zby 
swobodne wyrażasie się ks. prałat Gnatowf 
ski (Jan Łada), lecz i u niego uraza nie trwa: 
ta długo. Następnego dnia wracał do kółkć 
i słuchał dalej dyskusji, nieraz naprawdę ciej 
kawej, lub bezkrwawych starć na ostrú 
słowa; a skoro przy fortepianie zasiadł t4 
wyjątkowo kulturalny inspektor kolejow 
Jan Kremer, lub „najgrzeczniejszy w Polsc8 
Ignacy Nikorowicz, gdy z pod palców pief 
wszego popłynał Chopin, a drugi popular” 
zował z wetwą najnowszy „numet” pios 
ki kabaretowej, by po chwili zaśpiewać KO 
gucim głosem „Szumią iodły..., przerywał! 
zawziętą wymianę zdań, by do niej już teg 
wieczora nie wracać. 

Rzeźbiarz Barącz zadziwiał pomysłowi? 
ścią w figlach hypnotycznych, Ferdek Fel 
man i artysta opery Zegarkowski byli niep® 
równanymi w frywolnem  parafrazowańi 
popularnych piosenek operetkowych. Jó 
Chmieliński doskonały tragik i rzeźbiarz £* 
razem, na poczekaniu szkicował od ręki P 
dobizny obecnych; Michał Tarasiewicz, 2% 
wsze pełen zapału dla sztuki, osmucony, g% 
który z jego kolegów popełnił coś, co < 
zdaniem iego — koiidowało z honorem akt 
ra polskiego, wiódł zajmujące rozmowy *% 
temat „Kordiana”, „Irydjona” czy „Niebó? 
kiej”, by po chwili — jak zwykły zjada 
chleba — zasiąść z innymi do partyiki. przy 
rywanej recytacją urywków z dzieł m” 
trzów naszej literatury. Wierny zaw% 
„Kołu”, obecny prezes Syndykatu Dzień > 
karzy polskich, Zygmunt Fryling, polity% 
wał po kątach z Liberatem Zajączkowski” 
Pepłowskim i „wiecznym spiskowcem” Y3 
teranem 63 r. Skotnickim. Inni? o tem w 
stępnej gawędzie. 


IDa wia Mai NIE G.m.mm_ A a 


mi ie raka 


— 


3 : 


CZĘŚĆ URZĘDOWA| KRONIKA. 


Lwów, dnia 1 sierpnia 1928. 


LENDARZ 
Pan Minister Spraw Wewnętrznych za- SIERPIEŃ Aaea yo 
mianował Naczelnika Wydziału w VI st. sł. Gr.-kat. Makrymy. 
w Urzędzie Wojewódzkim w Tarnopolu 1 Wschód słońca g. 3 m 56 
Ludwika Osieckiego Naczelnikiem Wy- Zachód g. 19 m 25 
działu w V st. sł., Środa Dł dn. 15g. m 33 | 
zamianował inspektora lekarskiego w pasja 


VII st. sł. w Urzędzie Wojewódzkim w Tar- 
nopolu Dra Henryka Feita inspektorem 
lekarskim w VI st. sł, 


zamianował inspektora farmaceuty- 
cznego w VII st. sł. w Urzędzie Wojewódz- 
kim w Tarnopolu Wacława Barącza in-|. 
spektorem farmaceutycznym w VI st. sł., 

zamianował lekarzy powiatowych w 
VIH st. sł. Dra Ludwika Niecia w Staro- 
stwie powiatowem w Brodach i Dra Mie- 
czysława Kossowskiego w Starostwie 
powiatowem w Skałacie lekarzami powiato- 
wymi w VII st, sł, 


TEATR WIELKI. ) 
Środa 1 sierpnia: „Trubadur“ Verdiego. 
Czwartek 2 bm.: „Wesołe Kumoszki z Wind- 
soru“ Nicołaja. 
TEATR NOWOŚCI, 


Teatr Nowości zamknięty. 


Z Teatru Wielkiego. Dzisiaj popularna, me- 
lodyjna opera Verdiego „Trubadur“ z gościnnyjn 
udziałem pp. Wiktorji Pastównej (Azucena) i 
Romualda Cyganika (Luna). Partję tytułową 
odtworzy p. Perkowicz, który słymią Strettę 
śpiewa w oryginalnej tonacji C-dur, Leomorą 
będzie świetna przedstawicielka tej partji p. Pla- 
tówna, Fernandem p. Zopoth. — Jutro jedyny 
raz w letnim sezonie powtórzone będzie arcy- 
dzieło muzyczuego humoru, Nieolaia „Wesołe 
Kumoszki z Windsoru“. 


Minister W. R. i O P. dr. Świtalski 
złożył wizytę J. W. Kard. Kakowskiemu 
i J. E. Nuncjuszowi papieskiemu Msgr. 
Marmaggiemu którzy z kolei w dniach 27 
i 30 b. m. rewizytowali p. Ministra. 

Metropolita Kościoła prawosławnego 
w Polsce Djonizy był przyjęty na audjencji 
przez p. Ministra Switalskiego, który 25 lip- 
ca odwiedził Metropolitę w siedzibie kon- 
systorza prawosławnego na Pradze. 

W dniu 29 lipca Minister Świtalski 
zwiedził w towarzystwie podpułk. Kilińskie- 
go, naczelnika Wydziału hygjeny szkolnej 
i wychowania fizycznego, wakacyjny kurs 
wychowania fizycznego w Wągrowcu. 

Minister komunikacji inż. Kuehn udaje 
się w kilkudniową podróż inspekcyiną do 
krakowskiej i katowickiej dyrekcji kolejo- 
wej. P. Ministrowi towarzyszyć będą w po- 
dróży dyrektor Departamentu budżetowego 
inż. Ciechanowiecki oraz sekretarz Rożałow- 
ski. W drodze z Warszawy do Katowic do- 
kona Minister w towarzystyje T226% dv- 
rekcii warszawskiej js, dienieckiego irspek- 
cit nii łączących stolice z Zagłębiem *ęglo- 
wem. Następnie Minister zapozna Sic lokta- 
dnie z węzłami katowickim i krakowskim 
oraz zwiedzi warsztaty kolejowe w Tarno- 
wie i Nowym Sączu. Minister powróci do 
Warszawy w niedziełę 5 b. m. w godzinach 
porannych. 

Wyjazd p. Stefana Przeździeckiego na 
placówkę. W niedzielę, o godz. 8.40 wyjechał 
do Berlina nowomianowany poseł nadzwy- 
czajny i Minister pełnomocny R. P. przy 
Kwirynale, p. Stefan Przeździecki. Na dwor- 
cu warszawskim żegnali p. Przeździeckiego 
przedstawiciele wszystkich poselstw, urzed- 


Pan Minister Robót Publicznych przy- 
jął zgłoszone przez Radcę budownictwa w 
VI st. sł. w Urzędzie Wojewódzkim (Dyr. 
Rob. Publ.) w Tarnopolu Dra inż. Czesława 
Thulliego wystąpienie ze służby a Wo- 
jewoda Tarnopolski zwolnił go Z dniem 31 
lipca 1928 ze służby państwowej. 


—a— 


Wojewoda Tarnopolski zamianował kon- 
traktowego funkcjonarjuisza w Urzędzie Wo- 
jewódzkim (Dyr. Rob, Publ.) w Tarnopolu 
Włodzimierza Hnatkowskiego prowizo- 
rycznym urzędnikiemi technicznym JI kate- 
gorji w X st. st, | 


przyjął lekarza weterynaryjnego Emila 
Zulaka do służby Ww charakterze kontrak- 
towego lekarza wetłerynaryjnego ochrony 
kordonu granicznego z poborami wedle X 
grupy i przydzielił go do służby w powie- 
cie borszczowskim, 

dopuścił Effwarda Słobodę do służ- 
by przygotowav czej dła kandydatów na 
stanowiska Il kategorji w państwowej służ- 
bie administracyjnej (rachunkowej) w cha- 
rakierze praktykanta z poborami wedle XI 
grupy i przydzielił go do służby w Urzę- 
dzie Wojewódzkim w Tarnopolu, 

dopuścił Piotra Szymańskiego do 
służby przygotowawczej dla kandydatów na 
stanowiska III kategorji w państwowej służ- 
bie administracyjnej w charakterze prakty- | nicy M. S. Z. i liczne stery towarzyskie. P 
kanta z poborami wedle XII grupy i przy- Przeździecki zatrzyma się w Berlinie dwa 
dzielił go do służby w Starostwie powiało: | dni, poczem bezpośrednio uda się do Rzymu. 
wem w Kopyczyńcach. | Wyjazd posła austrjackiego. Poseł nad- 

rozwiązał z kontraktowym referentem "a Aa4 n mieter pełnomocny austriacki 

w Warszawie, p. Mikołaj Post, wyjechał do 

odbudowy w Urzędzie Wojewódzkim w | Wiednia ra 6-tygodniowy urlop wypoczyn- 
Tarnopolu Aleksandrem Csesznakiem 


kowy. Nieobecnego posła zastępować będłie 
na jego własną prośbę z dniem 30 czerwca 


jako chargć d'affaires, radca poselstwa, ba- 
1928 stosunek służbowy. ron Freudenthal. 


Zamknięcie Teatru Nowości. Z polece- 
nia Starostwa Grodzkiego komisia przepto= 
wadziła lustrację budynku Teatru Nowości, 
orzekając, że nie odpowiada on warunkom 
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Z Magistratu. 


łowi na budowę domu parterowego przy ul. 
bocznej na Błonie, Tad. Kalicińskiemu na 
budowę domu parter. na Jałowcu, p. Stan. 
Hreczkowskiej na budowę domu parterowe- 
go przy ul. Goldmanna, pp. Leopołdowi 
i Julji Bereżańskim na budowę domu 1-pię- 
trowego przy ul. Szymonowiczów. — Dla 
ruchu budowłanego będzie miała znaczenie 
uchwała, zatwierdzająca przedłożony przez 
dra Mieczysława Szeligę i tow. plan parce- 
lacji gruntów położonych na Filipówce i przy 
ul. Torosiewicza. W kontrakcie zastrzeżono 
m. in., że zabudowanie gruntów winno być 
willowe, t. j. domami wolno stojącemi, wzgl. 
bliźniaczemi. Następnie uchwalono zakupić 
na regulację ulicy Pełtewnej od p. Henryka 
Filppa i tow. część parceli obejmującą 
9565 sążni kwadrat, za ryczałtową cenę 
44.000 zł. t. j. po 46 zł. za sążeń. Państwo- 
wej Fabryce olejów mineralnych „Polmin* 
pozwolono na budowę stacji benzynowej 
na dziedzińcu Straży Pożarnej, wyłącznie 
dla użytku straży. Pozatem udzielił wczoraj 
Magistrat kilka drobnych subwencyj i uchwa- 
lił przychylnie zaopiniować dla Województwa 
podanie ojkoncesję I. B. Krumana na biuro 
informacyjne o stosunkach kredytowych 
i Bronisł, Vogelsinger na biuro pośrednictwe 
pracy dla artystów widowiskowych. 


Wczoraj odbyło się tygodniowe posie- 
dzenie Magistratu na którem ZAB na- 
stępujące uchwały : 

Reasuimowano uchwałę Magistratu do- 
tyczącą wysokości czynszów od mieszkań 
w domach miejskich przy ul. Stryjskiej. Na 
ubiegłem posiedzeniu określono wysokość 
czynszów, przekraczającą w dużej mierze 
możność płatniczą zamieszkałych w domach 
miejskich lokatorów, rekrutujących się, jak 
wiadomo, przeważnie ze sfer ubogich i śre- 
dnio lub słabo sytuowanych materjalnie 
urzędników. Wczoraj Magistrat powziął 
uchwałę, zniżającą czynsze do następującej 
wysokości: za mieszkanie jednopokojowe 
z kuchnią — 55 zł, 2-pokojowe z kuchnią 
85 zł, 38-pokojowe z kuchnią — 120 zł. 
Ewentualne straty wynikłe w budżecie in- 
westycyjnym z powodu zniżonej normy, 
Gmina pokrywa w licznych wypadkach z fun- 
duszów opieki społecznej. 

Udzielono konsensu budowlanego pp.: 
d-rowi Markowi i d-rowi Zyg. Miilsteinom 
na budowę 3-piętrowego domu mieszkalne- 
go przy ul. Kopernika 31l, inż. Adamowi 
Opolskiemu na budowę 1-piętrowego domu 

rzy ul. Kochanowskiego 98, Franc. Opia- 


jakim odpowiadać powinny sale dla wido- 
wisk publicznych. Motywem zasadniczym 
zamknięcia Teatru Nowości, jest to, że gro- 
zi on bezpieczeństwu widzów, gdyż posia- 
da iedno ciasne wyjście, ogaz że w pobliżu 
znajduje się gazownia, co w razie pożarn. 
może mieć nieobliczalne następstwa. 


Folwark Sadków pod Radoniiem został 
oficjalnie przekazany na rzecz Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa w celu urządzenia tam 
lotniska i wybudowania szkoły pilotów. Ko- 
mitet budowy lotniska i szkoły pilotów w 
Radomiu przystąpił już do zrealizowania 
projektu. 

Dziennikarze polscy, odbywający po- 
dróż po Szwecii w celu poznania tego kraju, 
przybyli wczoraj do Sztokholmu. Przyję- 
ciem dziennikarzy zajmuje się Szwedzkie 
Tow. Eksportowe oraz polski konsul gene- 
ralny. 


Kapitan Botesław 


na Uniwersytet Jana Kazimierza we Lwowie. 


Do podania o przyjęcie w charakter. 
studenta na jeden z Wydziałów Uniwersy- 
tetu, ma kandydat dołączyć: metrykę 
chrztu względnie świadectwo urodzin, świa- 
dectwo dojrzałości państwowej szkoły Śre-, 
dniej lub szkoły Średniej prywatnej Z, pra- 
wem publiczności, dokumenty określające 
stosunek do służby wojskowci. Dawnieisi 
abiturjenci lub dawniejsi studenci Uniwer- 
sytetu mający przerwę w studiach wini 
nadto dołączyć świadectwo moralności Wy- 
stawione na prowincji przez Starostwo, a W 
większych miastach przez Starostwo Grodz- 
kie, oraz curriculum vitae z uwidocznieniem 
powodów przerwy w studiach. Kandydat 
przenoszący się z innej szkoły akademickiej 


ma dołączyć Ś 


Orliński, bohater rai- świadectwo odejścia z tei 
szkoły. 


du Warszawa-Tokio-Warszawa; dokonane- 
go w znacznej części Na maszynie prawie 
niezdatnej do użytku, opuścił szeregi wojska 
polskiego. Dziś kpt. Orliński rozpoczyna 
pracę we francuskiem Tow. Loiniczem i la- 
tać będzie w charakterze pilota komunikacyj- 
nego na linji Warszawa-Praga Czeska. 


Podania o przyjęcie na Wydział teolo: 
giczny mają być wniesione do Dziekanatu 
Wydziału w dniu wpisu równocześnie Z wpi- 
sem. Wynik załatwienia ogłoszony bedzie 1 
pażdziernika na czarnej tablicy Wydziału. 

Podania o przyjęcie na Wydziały praw- 
niczy, lekarski, humanistyczny R matematy/- 
czno-przyrodiiczy należy wnosić do iñ 
września do danego Dziekanatu Wydziału, 
a wynik załatwienia podany będzie do wia- 
domości na czarnej tablicy Wydziału dnia 
15-g0. 

Proszący o przyjęcie na Wydział lekar- 
ski, humanistyczny i matematyczno-przy- 
rodniczy mają dołączyć do podania ostatni 
dwa świadectwa szkolne, a nadto mogą być 
wezwani przez ogłoszenie na czarnej tablicy 
do osobistego jawienia się z Dziekana W 
dniach 12 do 14 września. 

Wpisy odbywać się będą jednorazowo 
na cały rok akademicki od 17—29 września 
według porządku alfabetycznego nazwisk, 
studenci mogą się zatem wpisać tylko w tym 
dniu, który przeznaczcny jest dla nich zależ- 
nie od początkowej litery ich nazwisk. 

Porządek ten ustała się w ten sposób: 
dla nazwisk na litery A. B, dnia 17, C, D, 
dnia 18, E, F, G dnia 19, H, I, J dnia 20, K 
dnia 21, L, Ł dnia 22, M, N dnia 24, O, P, Q 
dnia 25, R dnia 26, S dnia 27, T, U, V dnia 
28, W, X, Y, Z dnia 29. 

W razie przyjęcia dalszy tok postępo- 
wania dla "uskuteszwłemzowaL NOT WE 
szczegółowo regulamin wpisów. 

Wpisy studentów na daisze lata sti 
diów\ odbywają się w ten sam sposób jak 1 
I rok studjów, z tą różnicą, że studenci ci ni 
wnoszą podań o przyjęcie. 

Studenci Wydziałów prawniczego i le 
karskisgo zdający egzamina roczne lub po- 
prawki, wpisywać się mają w ciągu 3 dni 
po zdaniu egzaminu lub poprawki. 

Wolni słuchacze wpisują się w podobn 
sposób jak studenci I roku. Nie wymaga si 
od nich świadectwa dojrzałości, do podani. 
zaś muszą obok wymienionych wyżej doku- 
mentów dołączyć świadectwa poprzednich 
studiów i pisemne przyrzeczenie przestrze- 
gania przepisów i zarządzeń akademickich. 

Studenci i słuchacze wolni obowiązari 
są do uiszczenia następujących opłat: wpi- 
sowe 30 zł., opłata roczna 50 zł., pracownia- 
na względnie seminaryjna 45 wzgl. 15 Zł., bi- 
bljoteczna 9 zł., naf undusz stypendyjny 5 Zł., 
na pomoc w naturze 20 zł, na cele opil” 
zdrowotnej (wysokość tej ostatniej opłat 
zostanie później ustalona). 

Rady Wydziałowe mogą niezamożnym 
a pilnym studentom rozdzielić opłaty szkol- 
ne na raty trymestralne, wzgl. od niektórych 
opłat zwolnić i odraczać je w całości lub w 
połowie aż do czasu, kiedy osiągną stanowi- 
ska, umożliwiające im spłacanie długu, nie 
dłużej jednak jak na 10 lat. 

W celu uzyskania rozdzielenia Opłat na 
raty trymestralne, uwolnienia wzgl. odro 
czenia w całości lub w połowie należ 
wnieść podanie do Dziekanatu w dniu wpi 
i dołączyć do podania: świadectwo: ubóstw 
wystawione na  przepisanym formularzu 
przez parafję iub przełożeństwo gminy Wy* 
znaniowej, a zatwierdzone przez władzę 
polityczną (Starostwo wzgl. Komisariat 
dzielnicowy) i dowody pilności, jak świadec- 
two dojrzałości, świadectwa kolokwialne z 
egzaminów i t. p. 


Wskazanem jest, aby studenci, będąc y 
członkami akademickich stowarzyszeń 5i 
mopomocowych, dołączyli opinię Zarzać 


Zniżka cen maki i pieczywa. Tymczasowy 
Zarząd gminy m. Lwowa ustalił nowe ceny na 
mąkę i pieczywo, które obowiązują z dniem 
dzisiejszym. Mąka: za 1 kg. mąki pszennej naj- 
ładniejszej © przemiale 40% i: poniżej tego pro 
centu w młynie 84 gr., w hurtowni 85 gr, w 
sprzedaży detajlicznej 92 gr.; za 1 kg. mąki 
pszennej 50% w sprzedaży w młynie lub u hur= 
towmika 72 gr., w, sprzedaży detajlicznej 79 gr.; 
za 1 kg. mąki żytnej 65% w młynie lub u hur- 
towinika 58 gr. Pieczywo: za 1 kg. chleba z mą- 
ki żytnej z dod. 25% mąki pszennej w piekarni 
z dostawą do sklepu 39 gr.. w sklepie lub na 
straganie 41 gr.; za 1 kę. chleba z mąki: żytniej 
65% w piekarni z dostawą do sklepu 56 gr. w 
sklepie lub na straganie 58 gr.; za 1 kg. chleba 
pszenmo-żytniego z kminkiem i na drożdżach 
(25 części mąki: pszennej 50% i 75 części mąki 
żytniej 65%) w piekarni z dostawą do sklepu 
64 gr. w sklepie lub na stragamie 66 gr.; za 1 
bułkę o wadze 4 dkg. z mąki pszennej 50% w 
piekarni z dostawą do sklepu 4% gr. w sklepie 
lub na straganie 5 gr.; za 4 bułki t. zw. „czwór- 
ki żydowskie“ o wadze 16 dkg. z mąki pszen- 
nej 50% w piekarni z dostawą do sklepu 18 gr., 
w sklepie lub na straganie 20 gr. 

Kasiarze przy robocie, Do biura „Premjera“ 
(pl. „Mariacki 8) włamali się ubiegłej nocy nie- 
proszeni. goście „| rozciąwszy kasę ogniotrwałą, 
tmieśli z sobą 50.000 zł, 

Tajemniczy wybuch granatu. Wczoraj 
o godz. 10.30 w zakładzie fryzjerskim Stoińskie- 
go przy ul. Legjonów, rozległa się silna detona- 
cja. Przybyła do lokalu policja, stwierdziła iż 
nieznany osobnik wręczył pomocnikowi fryzjer- 
skiemu Michałowi Pankowi: pakunek owinięty, w 
papier. Panek po rozwinięciu pakunku, począł 
bawić się granatem tak nieumiejętnie, że spowo- 
dował wybuch, który na szczęście poza zra- 
nieniem Panka i zniszczeniem dwu luster, mie 
zrobił większej szkody. Dalsze dochodzenia w 
toku. 


Echa wybuchu w Łodzi. W związku z ka- 
tastrofą wybuchu w składach produktów olemi- 
cznych Hadrjana w Łodzi, pisma zamieszczają 
wywiad z Emilem Hadrjanem, właścicielem tych 
składów. Hadrjan wyklucza możliwość samoza- 
palenia się materjałów znajdujących się w jego 
składach. W sobotę o godz. 5-tej popołudniu 
składy zostały zamknięte. Stróż mocny zeznał, 
że około godziny 12 w mocy dostrzegł ogień 
wydobywający się z wąskiego przejścia oddzie- 
lającego składy Hadriana od: magazynu papierów 
firmy Ostrowski. Stróż pobiegł do woźnicy, aby 
go zaalarmować, lecz w tym momencie nastąpił 
wybuch ù ' woźnica; został raniony spadającą 
belką tak, że leży obecnie w szpitalu. Zdaniem 
Hadrjana pożar musiał powstać w magazynie 
papieru. Również oświadcza Hadrjan, że w skła- 
dach jego nie była benzyny. Pół beczki benzy- 
ny znajdującej się w garażu, uratowano. Ponie- 
sione szkody oblicza on na 20.000 dolarów. 
Wśród ludności zniszczonych młeszkań panuje 
silne rozgoryczenie, gdyż towarzystwa asekura- 
cyjne prawdopodobnie odmówią wypłaty sum 
ubezpieczonych, ponieważ w polisach figuruje 
wyraźne zastrzeżenie, że katastrofa: wybuchu 
zwalnia towarzystwa od odpowtedzialności. 
Straty ponieśli przeważnie lokatorzy Wi całej 
dzielnicy przez zniszczenie mebli, rozbicie szyb 
it. d. Ogólne szkody spowodowane wybuchem 
przekraczają 1 miljon złotych. 


Olbrzymia katastrofa kolejowa. Wczoraj wy- 
darzyła się. w Bawarii olbrzymia katastrofa ko- 
lejowa, którą uważają za jeszcze straszniejszą, 
niż ta, która niedaiwmo wywołała spalenie się 
żywcem mnóstwa pasażerów pod Monachium. 
Pociąg pospieszny Nr. 911 na linii Ulm-Mona- 
chjum wpadł na stacji Dinkelscherben na pociąg 
towarowy z taką siłą, że parowóz 1 trzy wago- 
ny osobowe werżnęły się w siebie nawzajem. 
Jak dotychczas, wiadomo o 14 zabitych i 35 ran- 
nych. Sejm bawarski zebrany na posiedzeniu 
plenarnem po poludniu, dowiedziawszy się 
o nieszczęściu, wysłał matychmiast za pośre- 
dnictwem swego przewodniczącego Wyrazy 
współczucia ofiarom katastrofy. W całych Nicm- 
czech katastrofa wywołała przygnębiające wra- 


żenie. Spowodowało ją złe nastawienie zwrot- | Stowarzyszenia. 

nicy. Regulamin wpisów można nabyć U pris 
Co zamierza robić Bela Kun? Wedlug] tjera w cenie 5 gr., lub też w drodzie koto- 

doniesień dzienników Bela Kun, po powrocie | syondencji z kancelarią Uni wersytetu 7: 


do Rosii ma rozpocząć urlop, który spędzi na 
Kaukazie. Przedtem jednak wyjedzie on na kilka 
dni do Moskwy celem odwiedzenia rodziny oraz 
zdania władzom sowieckim sprawozdania ze 
swej działalności propagandystycziej na terenie 
Austrjii, 


przysłaniem kwoty 15 gr. w znaczkach poc” 
towych. 


Regulamin wpisów -_ 
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Wzajemne oskarżenia dwu przyjaciół. 


Moskwa, 31 lipca. (AW). Urzędowe 
" wiestja” publikują trzeci już z kolei arty- 
„uł poświęcony konfliktowi polsko - litew- 
kiemu. Pismo wyraża niezadowolenie z de- 
adarche niemieckiego, co według urzędówki 
sowieckiej idzie ma rękę mocarstwom za- 
chodnim popierającym Polskę. W szczegól- 
ności niezadowolenie „Izwiestił” wywołuje 
„Vossische Zeiung”, która wysunęła twier- 
dzienie, iż Sowiety utrzymują jednolity: iront 
z Litwą. W opinji „Vossische Zeitung” i w 
interwencji posta Moratha w Kownie 
„Izwiestija? widzą potwierdzenie swych Za- 
powiedzi oo do jaskrawie afirmowanej orjen 
taicji zachodniej, jaką przyjmuje polityka za- 
graniczna  social-demokratycznego  kancle- 
rza Mailera, „Izwiestja” wypominają Nien- 
com, iż już w czasie czerwcowej sesji Rady 
Ligi pozycja delegata niemieckiego Schuber- 
ta była grą na wękę Anglji i Francji oraz 
protegowanej przez, te państwa Polski. 


Berlin, 31 lipca, (PAT), Biuro Wolfa od- 
powiacdając na zarzuty „Izwiestji”, że krok 
niemiecki w Kownie wywołał rozdźwięk w 
dotychczasowem  harmonijnem stanowisku 
Rosji i Niemiec wobec konfliktu polsko-li-- 
tewskiego, oświadcza: Kłopoty: „Izwiestji” 
co do stanowiska: Niemiec w konflikcie pol- 
sko - litewskim wywołać mogą w Niem- 
czech tylko ździwienie, bo prasa niemiecka 
kilkakrotnie i to w formie zupełnie niedwu- 
znacznej podkreślała, że koła berlińskie nic 
mie wiedzą o jakiemś kolektywnem dema r- 
che w Kownie. Według naszych informacji, 
poseł niemiecki w Kownie, na zlecenie rzą- 
du Rzeszy odbył z premierem Waldemara- 
sem kilka rozmów w sprawie obecnego sta- 
nu rokowań polsko - litewskich, przyczem 
rozważano możliwość porozumienia z Pol- 
ską ma zasadzie uchwały Ligi Narodów 
z grudnia 1927. 


Odpowiedź Karachana na notę p. Patka, 


Moskwa, 31 lipca. (AW). Zastępca kj] 
misarza spraw zagranicznych Karachan udzie- 
lit posłowi polskiemu w Moskwie Patkowi | 
odpowiedzi na ostatnią notę Rządu pol- 
skiego, protestującą przeciwko słynnej mo- 
wie Bucharina. 1 

W odpowiedzi swej Karachan podkre- 
śla, na co już rząd sowiecki niejednokrot- 
"ie zwracał uwagę, że Z. S. S. R. i Między- 
„arodówka komunistyczna to dwie odrębne 
instytucje. Międzynarodówka jest organiza- 


cją prywatną, wyłonioną przez partje komu- 
nistyczne rozmaitych krajów, wobec czego 
rząd Z. S. >. R. nie może brać żadnej od- 
powiedzialności za jej poczynania. Dalej 
nota zaznacza, że nie takie fakty, jak obra- 
dy Międzynarodówki komunistycznej stoją 
na przeszkodzie porozumieniu polsko-so- 
wieckiemu, lecz inne, jak zamordowanie po- 
sła Wojkowa, zamaoh na Lizarewa i pobła- 
źliwe traktowanie emigrantów rosyjskich 
w Polsce. 


Listy z Paryża. 
Stół ministerjalny 
czy pulpit opozycyjny ?... 


Korespondencja własna („Gazety Lwowskiej). 


Z chwilą zamknięcia Izby Deputowa- 
nych rozpoczęły się właściwe pertraktacje 
pomiędzy poszczególnemi frakcjami parla- 
mentarnemi, Najzupełnie; normalny i mawet 
słuszny stan mzeczy... Boć przecież o obale- 
miu dzisiejszego gabinetu przed wakacjami 
letniemi żadne stroni Wo poważnie nie 
ryślało. Pertraktować zaś, w przekładzie 
-a język polityki parlamentarnej, oznacza 
szak rozważać możliwości i ewentualne 
onsekwencje — ad usum partii swoje} — 
„szcze jednego... przesilenia ministerialnego. 
Dojście do władzy, marzy się, oczywiś- 

wie, każdemu z wielkich obozów politycz- 
aych, żaden z nich jednak nie zabiega o to 
ak gorliwie, jak radykałowie, głęboko — 
o tu owijać w bawełnę! — upokorzeni pod- 
zędną rolą, odgrywaną przez nich w rzą- 
zie Poincare' go. A ponieważ w teraźniejszej 
kombinacji „Union Nationale” większych 
wpływów uzyskać już nie zdołają, przystą- 


cznego „Piopulaire:a i dyskretnie zanucili 
serenądę tęskną, wysławiającą urok współ- 
życia: podi dachem kartelu. Na balkonie 
„wstępnego artykułu” ukazał się sam redak- 
tor naczelny i leader partiji Leon Blum, i dał 
wszeląkim Lautierom z „L'Homme Libre”, 
Thiery'm z „L'EBre Nouvelle”, etc. odpo- 
wiedź, do. dalszych konkurów bardzo: mało 
zachęcającą. A więc swatów odprawiono 
z kwitkiem ?.. Bezwzględnie — o ile idzie 
o małżeństwo, dając pomiędzy wierszami 
jednocześnie do zrozumienie, że istnieje, -na 
mniej oficjalna i nie tak 
wiążąca forma współżycia, w pewnych oko- 
licznościach o wiele właściwszia., W każ- 
dym razie, o sprawowaniu rządów razem 
i, co ważniejsze, o solidarnem ponoszeniu za 
mie. odpowiedziałności wcale mowy być nie 
może, 


t ad olin 
wet wzwyińyte, 


Radykałowie, według wszelkiego: pra- 
wdopodobieństwa, mię odrzuciliby układu 
chociażby ï w tej nader luźnej, niezbyt dla 
mich zaszczytnej postaci. O blokach partyj- 
nych wolno powiedzieć to samo, co cesarz 
Wespbazyam rzekł o pieniądzach: „Non 
olet”... Niestety! rozbieżności poglądów po- 
między temi dwoma stronnictwami są zma- 
cznie głębszej, zasadniczej  wręczi natuty. 


pili tedy! do sądowania terenu na lewicy | Okazuje się, że Blum wymaga iaknajkate- 


Izby. Przyszli pod okna redakcji socjalisty- | 


SĘ ŻĘ ŻE LA RÓ 


WILLIAM J. LOCKE. 


Jesienna miłość. 


Obawiam się, że Pouting? jak większość 
tutejszych mężczyzn, studjuje golf i uprawia 
grę w ekonomię polityczną. W pogodnych 
chwilach znoszę Poutinga chętnie. Ale dziś 
jego przechwałki na temat biegu do West- 
ward, w przeciągu siedmiu, siedemnastu czy 
siedemdziesięciu, ale czego? — czyż mógł- 
bym to spamiętać? — nie robiły na mnie 
żadnego wrażenia, a jego niestrawna ekono- 
mja przeszkadzała mi spokojnie trawić. 

Wałęsając się samotnie po Picadilly, 

jotkałem się oko w oko z moją bezbarwną 
zynką Rozalją w takiejże samej bezbarw- 
zj sukni. Skłoniła się pośpiesznie i chciała 
anie ominąć. Zatrzymałem ją. Uniosła ża- 
łośne do góry swą bladą twarz i trwoga 
zabłysła w iei wyblakłych oczach. Wywo- 
łąło to we mnie odruch brutalności. 

— Dlaczego unikasz mnie jak zarazy? 
— spytałem. 

Wymajmrotała, że nie unika mnie wcale, 
tylko się śpieszy. 

— Nie wierzę w to. Opowiedzieli ci lu- 
de, że jestem nikczemnym, zepsutym czło- 
iekiem, popełniającym niesłychane czyny, 
ty, jak grzeczna dziewczynka, boisz się 

ze mną rozmawiać. Przy pierwszej sposob- 
ności, pozdrów ich i oświadcz odemnie, że 
są złośliwemi gęsiami. 

Uniosłem kapelusza i uwolniłem Rozalię 
od mojej zastraszającej obecności. Zawzią- 
łem się. Dyszałem wstrętna, nierozsądną 
złością. Pomyślałem o ciotce Jeltyce — ją 
to czyniłem odpowiedzialną za zachowanie 


46) 


goryczniej, by jego ewentualni sprzymie- 


się Rozalji. Wojowniczy nastrój sprowoko- 
wał mnie do złożenia wizyty. Dwadzieścia 
minut jazdy i oto znalazłem się w salonie 
ciotki. Zastałem tylko ją, panienki były na 
jakiejś wiejskiej wizycie. Spotkało mnie lo» 
dowate przyjęcie. Wyraziłem nadzieję, że 
wycieczka yachteni udała się. 

— Udała się doskonale — odburkuęła 
ciotka. 

— Przypuszczam, że Dora miewa się 
dobrze powiedziałem, powstrzymująg 
śmiech, mogący być aluzją do złamanege 
serca. 

— Zupełnie dobrze, dziękuję. 

Ponieważ nie lubię urywanej rozmowy, 
zamilkłem w oczekiwaniu. 

— Dziwi mnie bardzo twoje żaintereso- 
wanie się — rzekła wkońcu. 

— Tak? Czy mogę wiedzieć dlaczego? 

— Czy mam być szczera? 

— Proszę o to. 

— Słyszałam, że byłeś w Etretat wraz 
ze swcją wychowanicą. 

.— b cóż stąd? — spytałem: 

— Verbum sap — odparła. 

— [I uznała ciocia za stosowne opowie- 
dzieć pani Ralph i Rozalji o moim letnim 
wypoczynku, dając im do zrozumienia, że 
jestem znieprawionym potworem. Niezmier= 
nie dziękuję. Spotkałem właśnie na ulicy 
Rozalję, która na mój widok wzdrygnęła się, 
jakbym był wcieleniem pierworodnego grze- 
chu. 

— Nie wątpię wcale, że byłeś nim w jej 
niewinnym umyśle — odparła ciotka. 

Znikł wyrozumiały uśmiech, obracający 
zazwyczaj w żart moje ekscentryczności — 
twarz jej była surowa i bezlitośna. 

— Cieszę się, że moja rodzina jest tak 


rzeńcy odbyli uprzednio „kuracje opozycyj- 
ną” (sic!) któraby stwierdziła rzeczywistą 
„lewicowość” ich ideologji politycznej. So- 
cjaliści uważają, iż konsekwentne pozosta- 
wanie w opozycji do umiarkowania prawi- 
cowego gabinetu Poincare go jest również 
pozytywnie — twórczą akcją, iak... formo- 
wanie nowego rządu. A to jest ciężki waru- 
mek, „partia radykalna bowiem od 15-u lat 
nie zajęła zdecydowanie opozycyjnego sta- 
nowiska względem żadnego premjera, nawet 
wyłonionego przez Blok Narodowy, Straci- 
ła ona zwyczaj i zdolność prowadďzenia po- 
lityki opozycyjnej, Odsunąć się dobrowolnie 
od steru władzy, przyłączyć się do belzkom- 
promisowej opozycji, małeżeć do upośledzo- 
nej mniejszości parlamentarnej, wydiaje się 
radykałom czemś absolutnie miedopuszczał- 
nem i przyprawia ich o lęk miemal...”. Sto- 
wem, żąda Blum, by złożyli oni dowody 
swojej odwagi «cywilnej i wyzbyli się 
czcziych. ii niebezpiecznych ambicyj  „mini- 
sterjalniyjch””, 

Tak przedstawia się dekoracja djalek- 
tyczna pertraktacyj, poza którą kryje się 
istotna, racja wstrzemięźliwoścji socjalistycz- 
nej wobec propozycyj, czynionych przez! ra- 
dyjkałów. W każdem państwie komstytucyi- 
nem gabinet musi posiadać zaufanie odpo- 
wiedniej. większości parlamentarnej, W obec- 
nej Izbie nie znajdzie się dostateczna liczba 
deputowanych, gotowych popierać rządy 
radyikalno-socjalistyczne. Trzeba byłoby 
zwrócić się z prośbą © pomoc do centrum —- 
nadykałowie żadnych skrupułów pod tym 
względem nie mieli i nie mają, dla socjałis= 
tów zaś jest to mie do pomyślenia już z tego 
chociażby powodu, że i tak komuniści oskar- 
żają ich przed robotnikami © karygodny 
oportunizm. Rzecz naturalna, iż w tych wa- 
runkach małe są szanse dojścia do Rorozu- 
mienia. 

Radykałom perspektywa zasiądania na 
ławach parlamentarnych w aureoli opozy= 
cyjnego bohaterstwa: (?!), sławionego usta- 
mi Bluma, mie uśmiecha się bynajmniej, i 
dlatego „L'Homme Libre” — w swojej po- 
lemice z „Pioputaire'm” powołuje się ma... 
Jaurćs'a, który powiedział kiedyś, iż należy 
„dążyć ku ideałowi, ale liczyć się zi rzeczy- 
wistością”, IPlowiewiaż zaś wyraźnie umiarko- 
waty) charakter przekonań politycznych 
większości parlamentarnej jest rzeczywi- 
stoŚcią, więc... Więc socjaliści pozostaną 
przy swoich płulpitach opozycyjnych, a: ra- 


dykatowie zadowaolnią się siedzeniem przy 
stole iministerjalnyim... Poincarć'go0. 
Paryż, w lipcu 1928. 
Zetka. 


Raid wojskowych samolotów 
Małej Ententy i Polski. 


Aeroklub 'Republiki Czechosłowackiej 
po porozumieniu się z Aeroklubami Państw 
Małej Entanty į Polski -organizuje w dniach 
8 į 9 sierpnia b. r. łot Małej Entanty i Polski 
dia wojskowych samolotów dwusiedzenio- 
wych — Czechosłowacji, Rumunii, Jugosła- 
wii i Polski. 


szczerze przepojona zasadą miłości bliźnie- 
go — powiedziałem. 

— Jestem kobietą z tego świata — od- 
cięła ciotka — myślę jednak, że ieśli się 
chełpić takiemi rzeczami, stają się one w 
istocie niemoralnemi. 

Wstałem. 

— Czyń złe potajemnie, ile się tylko 
podoba — powiedziałem — lecz wstydź się 
rozgłosu. 

Ciotka gestem wyraziła 
zdanie. 

— Z drugiej zaś strony, spełniłem pew- 
ną ilość dobrych uczynków jawnie i pota- 
jemnie i oczywiście oburzam się na myśl, że 
są one uważane za haniebne. 

Spojrzałem ciotce prosto w oczy i wy- 
czytałem w nich całkowity brak zaufania 
do moich słów. Przysięgam, że gdybym po- 
nad wszelką wątpliwość dowódł mej nie- 
winności, ta kobieta byłaby boleśnie zawie- 
dziona. 

— Do widzenia — powiedziałem. 

Ozięble podała mi rękę i odwróciła się 
do dzwonka. Chwilę później zatrzymała mnie 
przy drzwiach, wierzę, że uczyniła to pod 
wpływem przyjaznego impulsu. 

— Wiem, że jesteś dziwakiem i watja- 


zgodę na to 


tera — powiedziała łagodnym tonem. —- 
Mam jednak nadzieję, że nie zrobisz nic nie- 
rozważnego. 

— O czem ciotka myśli? — spytałem, 


doprowadzony do wściekłości. 

— Mam nadzieję, że nie zechcesz rato- 
wać sytuacji, poślubiając tę młodą osobę. 

— Aby zrobić z niei uczciwą kobietę 
tak to rozumiesz? 

— Tak — powiedziała ciotka. 


|do Międzynarodowej 


Trasa lotu biegnie w pierwszym dniu 


z Pragi przez Prostejów — Kraków — 
Warszawa — Lwów — Jassy do Buka- 
tesztu przez Belgrad — Zagrzeb — Brno 


(Mor.) do Pragi i obeimuje ogółem 3.111 km 
128 mtr. 

Poszczególne odcinki 
następującą długość: 

Praga — (Prostejów) — Kraków: 419 
km. 133 m.; Kraków — Warszawa: 246 km. 
906 m.; Warszawa — Lwów: 336 km, 100 
m.; Lwów — Jassy: 401 km. 560 m.; Jas- 
sy — Bukareszt 320 km 635 m; Bukareszt— 
Belgrad: 454 km. 873 m.; Belgrad — Za- 
gtrzeb: 361 km. 839 m.; Zagrzeb — Brno: 
394 km. 146 m.; Brno — Praga: 176 km. 
572 m; 

Zwycięstwo przepadnie w udziale temu 
zawodnikowi, który osiągnie największą 
ilość punktów. Do zawodów dopuszczone 
są samoloty wojskowe setyjne wzgl. proto- 
typy klasy C. s 

Aeroklub Rep. Czechosłowackiej wy- 
znaczył następujące nagrody za lot: Nagro- 
da I: 75.000 kor. cz; nagroda Il.: 40.000 k. 
cz. nagroda II.: 25.000 k. cz. nagroda IV.: 
10.000 korom czeskich. 
` Każde państwo, biorące udział w locie, 
uprawnione jest do wystawienia: 6-ciu samo- 
lotów. 

Polskie lotnictwo reprezentowane bę- 
dzie przez następujące załogi: 

Majora Makowskiego [Wacława z Dep. 
Lot. z ppułk. Szandorowskim Wiktorem z I. 
B. T. L. na płatoweu R, VIII. z silnikiem L. 
D. 650 KM. 

Porucznikąa Żwirko Franciszka z por. 
Wasilewskim Zygmuntem z 1 p. lot. na 


trasy posiadają 


płatowcu „Zalewski” z silnikiem Jupiter 
530 KM. 
Kapitana Pawłowskiego Stanisława 


Farlikiem Franciszkiemı z 4 p. lot. na płatow- 
cu „Zalewski? z silnikiem L. D. 450 KM. 

Kapitana [Pawłowskiego Stanisława 
z por. Wiśniowiskim ‘Mieczysławem z Of. 
Szk. Lot. na płatowcu Potez XXV z silnikiem 
L. D. 450 KM. i 

Majora Stachonia 'Bolesława z kapita- 
nem Pistlem Zygmuntein z C. S. P, P. L, na 
płatowcu Potez XXV z silnikiem L. D. 450 
KM. $ 
Kapitana Jacha Franciszka z kapita- 
man Wiranieckin Antonim z 3 p. tot. na 
płatowca Potez XAv z silnikiem L. D. 450 
KM. 

Wszystkie polskie płatowce biorą u- 
dział w locie M. E. i P. fabrykowane są w 
kraju, z czego płatowce „R. VIII.” i „Zalew- 
ski” są polskiej konstrukcji, „„Potezy” budo- 
wane w licencji. Samoloty polskie udadzą 
się dnia 2 sierpnia ib, r. lotem do Pragi cze- 
skiej. Nadi organizacią lotu na tej części tra- 
sy, która prowadzi przez Polskę, czuwa 
Aeroklub. R. P., który pozatem wydeleguje 
jury lotu do Pragi 
dwóch: przedstawicieli, a do: komisji sporto- 
wej lotu w Bukareszcie jednego przedstawi- 
ciela, Aeroklup R. P, ufundował na lot ten 
nagrodę honorową, a mianowicie rzeźbę 
„LŁot”, dłuta art. rzeźb. Jana Małety, Poza- 
tem prezes Aeroklubu R. P. ofiarował dwie | 
złote papierośnice Midi +, 


stis. a 
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Nagle wstąpił we mnie szatan i wszyst- 
kie żywioły niepokoju, gniewu i pożądania 
rozniecił w mem sercu jak w kotle. Wyni- 
kiem tego był wybuch. Padniósłszy ręce do 
góry, zrobiłem krok naprzód, — ciotka cof- 
nęła się przerażona. 


— Nieba! — zawołałem — oddałbym 
całą duszę, aby ją poślubić! 
I potykając się, naoślep, wybiegłem 


z domu. 


Od chwili, kiedy spłynęła na mnie to 
olśniewające objawienie, wciąż piastuję w 
sobie bezmierne pragnienie. Powiedzieć, że 
kocham Carlottę, byłoby to samo, co mò- 
wić o Niagarze jako o wodotrysku. Pragnę 
jej całem sercem i umysłem. Stała się treścią 
mojego życia. Czuję nieustannie zapach jej 
włosów, gruchające tony jej głosu szemrza 
w mych uszach, zamykam oczy i czuję ró- 
żane płatki jej warg na mym policzku, cza- 
iowny taniec jej ruchów mam ustawicznie 
przed oczyma. 

Nie mogę żyć bez niej, Dotychczas dom 
był opuszczany, — była to zaledwie jakaś 
ufiorna skorupa domu. Na przyszłość życie 
bez niej będzie bez wartości. Serce moje 
rwało się do niej w ciągu tych dwuch tygo- 
dni i nie zdawałem sobie z tego sprawy. 
Teraz rozumiem. Mogę stanąć na balkonie, 
wyciągnąć ręce na południe gdzie przebywa, 
podnieść głos i krzyczeć ku niej głośno i na- 
miętnie. Niema na Świecie tak piekielnego 
szaleństwa, którego nie mógłbym dziś po- 
pełnić. Najwścieklejszy ze wściekłych pies 
Dingo, gdyby mógł wniknąć w mój stan, po- 
znałby dopiero czem jest szaleństwo. 

(C. d. n.) 


Sztokholm, 31 lipca. (PAT.). Członkowie 
szwedzkiej ekspedycji ratunkowe i byl 
f wczoraj przyjęci przez króla Gustawa. Ka- 

pitan Thornberg złożył królowi raport o 
przebiegu akcii ratunkowej. 

i Kapitan Lundborg przemawiał wczoraj 
wobec licznie zebranej publiczności, opo- 
v o przeżyciach swoich na Szpicber- 
©. -- AA on, że nie jest powotany do 
Wa. „+ gen. Nobile zorganizował 
Wien, sań w sposób istotnie naukowy. 
żuć na pewno jedno — oświadczył 
DE — że gen. Nobile jest dzielnym 
= nym człowiekiem. Wśród audyto- 
im znajdowała się matka Malmgrecna, 
Prezes rady ministrów w otoczeniu człon- 
ków rządu, minister pełnomocny Włoch, 
słynny podróżnik Sven Hedin, oraz wiele 
najwybitniejszych osobistości miejscowego 
społeczeństwa. 
ki gry, raga, 31 lipca. (PAT.) Prof. Behounek, 
Stry powrócił do 0 RED oo wczoraj popołud- | m 


Wrażenia z Olimpjady. 


a: espOndencja własna „Gazety Lwowskiej". 


Tempo ostatnich dni przed otwarciem 
X) igrzysk ulega ciągłemu nasileniu. 
To zjeżdżają zawodnicy i goście z Bóg 


Mych wszędzie w okresie przygotowań te- 
chnicznych do igrzysk, to zaczynają się 
kongresy jedne z wielu, to padają głosy 
krytyki, lub pochwały, pod adresem poczy- 
nań Holenderskiego Komitetu Olimpijskiego. 
Ostatnio pojawiły się liczne i ostre 
głosy niezadowolenia z powodu 
tecznych możliwości treningu. 
Stadjon pływacki jeszcze nieukończony, 
a Hol. Kom. Ol. niema gdzie pomieścić ćwi- 
czących gości. Basen ofiarowany w dokach 
Bortowych, ze swą zatłuszczoną wodą mnie- 
zadowofi nikogo i tacy; np. Amerykanie za- 
rali się poprostu do Paryża, do olimpijskiej 
Dływałni Tourelles. Niezbyt to miła demon- 
Stracia dla gospadarzy. 
` Zbyt późno spostrzeżono się, że bieżnia 
stadionu szwankuje pod względem jakości. 
Zastęp robotników pracując dniem i nocą na- 
Brawia ją, lecz rezultat jest taki, żę nikt 
Przed rozpoczęciem konkurencyj nie będzie | 


niedosłta- 
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p. „siĘ oł trenować, Wszyscy tłoczą się na pro- 

pok ar a nieszczególnej bieżni opodal 
o; eż powó 

wolenia d do słusznego niezado- 
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Ery ieźdźcy, wiaślanze ń gimna- 
ciągną! później, 

= Czas upływa na 
Telingu, masażach 
cych iedną z niew. 
wanego i 
Dędzą, 


= n nawet dwa przykre wypadki 
Ye A io.) kpt. Baran uderzył się w 
wy: $ si LE, że nabawił się wyysięku T 
cotal swoje zgłoszenie do pięcioboju no- 
Woczesnego. IWiachm. Szelestowski, mistrz 
Polski w tym samym dziale został kopnięty 
Przez konia, którego miał dosiąść (pięciobój 
nowoczesny obejmuje: jazdę konną, strze- 
lanie, pływanie, bieg i szermierkę) — na 
szczęście niezbyt silnie. Do kilku dni powi- 
nien ozdrowieć. 
Dzisiaj (25 lipca) otwarto kongres Mię- 
üzynarodowego Komitetu Olimpijskiego. 
Polskę reprezentował jej stały: delegat Kazi- 
mierz! iks. Lubomirski, Po krótkich przemó- 
Wieniach powitalnych bar. Schimmelpen- 
mincka prezesa Hol. Kom. Ol. i de Vlagta, 
burmistrza Amsterdamu — dłuższą mowę 
wygłosił hr. Baillet — Latour, Belg, prezes 
5 yea Kon, Ol. — poczem przystąpiono 
o obrad. Prezes honorowy i założyciel ko- 
a, sędziwyj bar. Conbertin w przeddzień 
A e lat a ipo raz pierwszy od 
I mi Od : JO: i 
walk_otimpijskich - e od zdala od: stadjonu i 
E Ogłoszono wyniki losowania grup eli- 
4 ost nych w szermierce na szable. Polska 
ao ała się między Węgrów, Anglików i 
j a R Wegrzy są bezkonku- 
Rao - GI jest zajęcie drugiego 
Ha uże poruszenie w całej Holandii wy- 
z Moj. p trustu właścicieli ARGIA 64. 
| cają komita niskim. Właściciele: zarzu- 
iow ych „oddał i że z pominięciem ofert kra- 
$; Prawo filmowania igrzysk 
„LLtce” , notabene na bardzo 
| Wóhac takiego zlek- 


2a Mezo krajowych 
JO: | świetlać filmów olimpii 
kw olimpii- 
kinach holenderskich. « 


Szym sportowcom na 
i Wycieczkach, stanowią- 
| wielu rozrywek dłyscyrpłino - 
Surowego trybu Życia, którzy tu 


mezi NA | w 0 —— Z TWW — WI 
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memo ma O A S | 


aż Wie skąd, to poruszają wszystkich wiado- 
T mości o nadzwyczajnych wynikach osiąga- 
Fi 


A i e e ç á 


Po wyprawie _Nobilego. 


nia, w wywiadzie z redaktorem „Prager 
Presse” oświadczył, iż najpierw uda się na 
wieś, gdzie dokona klasyfikacji notatek, któ- 
re przywiózł ze sobą z ekspedycji polarnej, 
Prof. Behounek ma zamiar wydać dwie pra- 
ce, poświęcone tej ekspedycji, jedną nauko- 
wa, drugą zaś opisową. Stosownie do umowy 
omawiane dzieło naukowe Opracuje wraz z 
Behounkiem gen. Nobile, oraz włoski uczo- 
ny, uczestnik wyprawy Troiani. Prof. Be- 
hounek oświadczył, że w razie jakichś nie- 
porozumień pomiędzy  współpracownikami, 
sam podcimie się opracowania wzmianko- 
wanego dzieła, podobnie jak sam pisze pa- 


miętnik wyprawy w celu przedstawienia we | 


właściwem świetle i w sposób zupełnie do- 
kładny całego iej przebiegu. 

Triest, 31 lipca. (PAT.). Dziś o godz. 
7.30 rano przybył tu gen. Nobile, wraz z to- 
warzyszami, powitany na dworcu hymnem 
faszystowskim, odśpiewanym przez olbrzy= 

mie tłumy. Przybyłych zasypano kwiatanf. 
Z EEEE c cz 


Ponieważ zachodzi obiaiwa, że do tego 
bojkotu przyłączą się i inne kraje, a komitet 
ze swej strony; utrzymuje, iż żadna oferta 
holenderska nie wpłynęła — mie pozostaje 
nic innego, jak oddać spór do nozstrzygnię- 
cia przed areopag międzynarodowego kon- 
gresu filmowego, który odbędzie się w sier- 
pniu w Berlinie. 

Tor kolarski, którego powierzchnia tak 
fatalnie niszczyła: pneumatyki już naprawio- 
no, pokrywając cały cienką warstwą beto- 
nu. Teraz ma być już dostatecznie gładki i 
równy: 

W stadionie pnzyjgotowano obszerne 
pracownie dla specjalistów lekarzy, którzy 
przy pomocy odpowiednich przyrządów i 
instrumentów będą badali wpływ, sportu 
zawodniczego, w jego najbardziej typowej 
postaci, na organizmy młodzieży, Nie- 
jedno cenne wskazanie, mabędą stąd kierow- 
nicy ruchu sportowego. 

Trasa regat wioślarskich, do których 
staną z naszej strony osady! w czwórkach i 
ósemkach — spotkała się z ogólnem zado- 
woleniem. Opodal stadjonu, o 15 minut sa- 
mochodem, w Sloten, wybrano kanał, który 

posiada niezbędność az. w linji pro- 
stej — ponad 2000 m. a szerokość 30 m., 
a dobrze od wiattu, szczegół nader 
ważny, Glówna niedogodność to 


giy startować tylko dwie łodzie, 
przeciągną się przez to zbyt długo. Następnie 
poważne trudności mastręczy zagadnienie ko- 
unikacji ze Sloten. Ale należy się spodzie- 
wiać, [że Fiotenderzy, którzy mozwiązywali 
mietakie problemy i temu podołają, 


wzniesień. 
położonych 
zagłębień 


dzie się po trasie pozbawiońcj 
Kilka mostów troche wyżej 
względnie nieznacznych 
gantycznego biegu nie zostaną skazani 


zastaną ,.drogę wołaą od kurzu i miłą dla oka. 


manso 


datnio. 


dził fakt, aP użymy jeździecka 
czna przybędą dopiero z mo 
W dniu otwarcia, w ok sgh jim 
będziemy mogli popis 
nymi na cały świat jeźdźca 

Lecz i tak gastep 
to 50 osób, jednolicie 
wanych. 


mi gimnastykami. 


Dr. St, Polakie 
Amsterdam, w lipcu. a” 


Sukces S Polski. 


Dyrektor =. 
Fizycznego i Przyspos 
Ulrych przesłał na ręc 
czypospolitej następującą depeszę: 

Meiduję posłusznie P. Prezydentowi, 
w dniu dzisiejszym, t. j. 31 
udziale 20.000-cznej rzeszy 


obienia Wojsk. pułk, 


publiczności, 


niesiono na maszcie głównym 
Rzplitej i odegrano Hymn narod 
na skutek zwycięstwa uzyskaneg 


jednocześnie ustanowiła 
i pobiła rekord Światowy. 
« 


odbyty się następujące konkurencje 
atletyczne: 


ZEE Z ÓŹ ZZ 
r 


zamałą 
I szerokość, skutkiem czego naraz będą mo- 


ai regaty 


Bieg maratoński (42 klm. 195 m.) odbę- 


niegra 
roli. W każdym razie bohaterowie tego gi- 
na 
walkę z podwyższeniami terenu, natomiast 


Większa część trasy przebiega nad piękną 
rzeką Amstel, wśród aleji topolowych, Na 
psychikę biegacza dającego z siebie najwyż- 
szy wysiłek fizyczny wpłynie to nader do- 


Wśród kolonii polskiej ogólny żal wzbu- 
i gimnasty- 


dzie marodów nie- 
ać się naszymi sława 


nasz będzie liczył oko- 
i starannie wyekwipo- 


Urzędu Wychowania 


e P. Prezydenta Rze- 


że 
lipca b. r. przy 


o 
raz pierwszy na igrzyskach olimpijskich N 


chorągiew 
owy, a to 


o w rzucie 
dyskiem przez p. Haline Konopacka, która 


rekord olimpijski 


W czwartym dniu igrzysk olimpijskich 
lekko- 


W pizedbiegu 110 m z płotkami uzyskał 
Sempeir (Francja) 15 sek. Ring (St. Zjedn.) 
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15 sek, Weightman, Smiti (poł. Afryka) 14.8 
sek. Rekord światowy wyrównany. Ander- 
son (St. Zjedn.) 15 sek, Dye (St. Zjedn.) 15 
sek., Lucas (Anglia) 15.4 sek. Collier (St. 
Ziedn.) 15 sek., Miki 15 sek. 

W ósmym przedbiegu zwyciężył Gaby 
(Anglja) 15.2 sek., drugi Petersen (Szwecja), 
trzeci Wattson (Anglia), czwarty Trojanow- 
ski (Polska). Czas Trojanowskiego wynosił 
16 sek. Trojanowski pozostawił za sobą 
dwóch zawodników. 

W skoku w dal pierwsze miejsce zajął 
Han (St. Ziedn.) 7 m 73 cm. Rekord olimpij- 
ski pobity. Drugi Cator (Haiti) 7 m 58 cm., 
trzeci Bates (St. Ziedn.) 7 m 40 cm. 

(Następnie odbył się finał w biegu 800 m. 
Pierwsze miejsce zajął Lowe (Anglia) czas 
1 min. 50.8 sek. Rekord olimpijski pobity. 
Lowe był również zwycięzcą olimpijskim w 
r. 1924 w Paryżu. Drugie miejsce zajął Bihleu 
(Szwecja), trzecie miejsce Engeihardt (Niem- 
cy). 

Rzut dyskiem dla pań: pierwsze miejsce 
zajęła Halina Konopacka, osiągajac 39 m 62 
cm, bijąc swój własny rekord światowy 0 
44 cm, drugie miejsce zajęła Copeland ck 
Zjedn.) osiągając 37 m 48 cm, trzecie miejsc 
Svedborg (Szwecja) 35 m 92 cm, czwarte 
miejsce Reuter (Niemcy) 35 m 86 cm. 

Konopacka rzutem swym ustanowiła no- 
wy rekord olimpijski i pobiła własny rekord 
światowy. 

Następnie po otrzymaniu tego wyniku, 
dyr. Państw. Urzędu Wych. Fiz. wystosowął 
do P. Prezydenta wyżei podaną depeszę z 
meldunkiem o zwycięstwie Polski na Olini- 
piadzie. Konopacka już w przedbiegu osią- 
gnęła wynik 39 m 17 cm, zapewniający jei 
zwycięstwo, poczem w finale ustanowiła 
wynik ostateczny. Po obliczeniu wyniku, zo- 
stał wciągnięty na maszt sztawdar polski 
iodegrany Hymn narodowy. Z powodu swe- 
go wyczynu otrzymała Konopacka ogromną 
ilość gratulacji. 

Kobielska (Polska) startując też do tego 
punktu programu olimpijskiego, osiągnęła 32 
m 72 cm, a była ona wogóle w klasyfikacii 
ósmą, a w swej serji trzecią. 

Następnie rozegrany został finał biegu 
100 m dla pań. Pierwsze miejsce zajęła RO- 
binson (St. Zjedn.) 12.2 sek., drugie miejsce 
Rosenfeld (Kanada), trzecie Smith (Kanada). 
Półfinał biegu 110 m z płotkami dat nastę- 
puiące wyniki: Pierwszy półfinał: pierwsze 


zajął Anderston (Ameryka) 14.8 sek., rekord 
światowy wyrównany, drugim był Atkinson 
(poł. Afryka). W trzeciem półfinale pierwsze 
miejsce zajął Weghtman Smith (poł. Afryka) 
14.6 se rekord światowy pobity, drugim 
był Collier (St. Ziedn.). 

Dzisiaj odbędzie się finał tego biegu. 


Dalej odbyły się trzy: przedbiegi Wi bie- 
‘gu 5.000 m. W pierwszym przedbiegu Zwy- 
ciężył Lermond (St. Zjedn.) 15 min. 2.6 sek., 
w drugim przedbiegu pierwsze miejsce Za- 
jął Eklooff (Szwecja), w trzecim przedbiegw 
pierwsze miejsce zajął Smith (St. Zjedn.) 
15 min. 4 sek. drugie miejsce w przedbiegu 
zajął A (Szwecja), Niezwykłą sensacię 
sprawiło zajęcie czwartego miejsca w tym 
przedbiegu przez słynnego biegacza Nurmie 
go. Pozatem odbyło się dziś 15 przedbiegów 
w biegu 200 m. Potem nastąpił szósty: final 
tego biegu. Pierwsze miejsce W półfinale 
zajał Schiller (Niemcy), 22 sek., Leg (pół. 
Afryka) 21.8 sek., Paddek (St. Ziedn.) 21.8 
sek, Scholz (Ameryka) 21.8 sek. Fitzpatrick 
(Kanada) 22 sek., Koernig (Niemcy) 21. 6 sek. 

Na tem Zakończono wczorajsze 'zawo- 
dy lekkoatletyczne. Pozatem w pięcioboju 
nowoczesnym, rozgrywanym w ciągu 4 dni, 
odbyły się wczoraj pierwsze konkurencie. 
W strzelaniu Polacy zajęli następujące miej- 
sca: por. Malyszko zajął 17-te miejsce, 
osiągnął 169 punktów ma 300 możliwych, 
przyczem miał trafionych kul w tarczę 19 
na możliwych 30, drugie miejsce z pośród 
Polaków. zajął wachmistrz WP lietowski 
zajmując W ogólnej klasyfikacji 26-te miej- 
sce, 155 punktów, 18 kul trafionych, Trzecie 
miejsce zajął por. Koprowski w ogólnej kla 
syfikacji 28-me miejsce, 146 punktów, 18 kul 
trafionych. Dalszy ciąg pięcioboju mowocze- 
snego jutro. 
Eri = I | 


Sprawy gospodarcze. 


Wkłady oszczędnościowe w P. K. 0. 
Pierwsze półrocze b. r. wykazuje silny przy” 
rost wkładów oszczędnościowych W 
O. W ciągu tego czasu przybyło na rachun- 
kach oszczędnościowych 24 miliony złotych, 
gdy w roku ubiegłym przyrost W SEA 
mym czasie wynosił 14 milionów zło A 
Zarazem wzrosła również ilość oh 
oszczędnościowych do cyfry 212. 507 w dnm 
l-go lipca b. r. W ciągu 


miejsce zajął Dye (Sł. Zjedn.) 14.8 sek. Re- 
kord Światowy wyrównany. Drugi Gaby 
(Angjija). W drugim finale pierwsze miejsce 


u 1-go półrocza b. T. | Londyn 
przybyło 44.000 nowych książeczek oszczęd- Nowy Jom 


nościowych, gdy w roku ubiegłym przyby» 
ło w tym samym czasie tylko 25.600. Wzra- 
stającą stale wśród społeczeństwa popuiar- 
ność wkładów oszczędnościowych w P. K. 
O. należy przypisać przedewszystkiem dużej 
sprawności lInstytucyj w obsługiwaniu tak 
licznej Kklijenteli i udogodnieniom, z jakich 
korzystają właściciele książeczek oszczęd- 
nościowych. Książeczka  oszczędnościowa 
P. K. O., z której można podjąć bez uprzed= 
niego wypowiedzenia kwoty do zł. 100 w 
każdym Urzędzie Pocztowym w kraju — 
iest wyjątkowo dogodnym sposobem lokaty 
gotówki. Oprocentowanie wkładów oszczęd- 
nościowych w P. K. O. wynosi 6 proc. ro- 
cznie. Stan wkładów  oszczędnościowych 
wszystkich typów osiągnął w końcu lipca b. 
r. kwotę prawie 86 milionów zł. 


Kontyngenty! przywozowe z Niemiec i 
Angliji. Izba przemysłowo - handlowa zawia- 
dama, że ustalone zostały dodatkowe kon- 
tyngenty przywozowe ma części zegarowe 
z Niemiec ' oraz pasztety. obuwie. mydła, 
gramofony, samochody, cyklonetki, tkaniny 
bawełniane i jedwabne oraz wyroby mie- 
dziane Z Anglii. Podania o przywóz składać 
e | należy w Izbie w nieprzekraczalnym termi- 
nie do dnia 6 sierpnia włącznie. 

Ruch na sieci kolei państw. w l-ym 
kwartale 1928 «+. Ministerstwo Xomunikacii 
podaje następujące dane za kwartał f-szy 
1928 r. dotyczące ruchu na sieci normalno- 
torowych kolej państwowych. Przeciętna 
długość eksploatacyjna linji kol. wynosiła 
17.318 klm., po potrąceniu zaś odcinków 


zamkniętych dła ruchu 17.169 klm. Przebieg 


pociągów ruchu osobowego wynosił 
14,364,230 poc. km., ruchu towarowego 
13,912.107 poc. km. Przebieg wagonów ta- 
boru osobowego :wynosit 400,600.172 osio- 
kilometrów, wagonów taboru towarowego: 
ładowanych 827,187.587 osio-km., próżnych 
537,930.81:1 osio-km. Przebieg ciężaru pocią- 
gów brutto ruchu osobowego wynosił 
3.298,997.000 tono-km., ruchu towarowgo 
11.470,454.000 tono-km. Załadowano na sta- 
ciach Kolei Polskich 1228.248 wagonów, 
przyjęto od kolei zagranicznych 156.592 wa- 
gonów ładowanyjch, Dane powyższe obeimu- 
ją 9 Dyrekcii kolejowych, a mianowicie: 
Warszawską, Radomska, Wileńska, Poznań- 
ską, Gdańską, Katowicka, Krakowską, 
Lwowską, Stanisławowską. 

szym rzędzie dla działaczy samorządowych. 


Chłodnie w porcie Gdyni. Na skutek 
wspólnej inicjatywy Ministerstwa Przemy- 
słu i Handlu, Ministerstwa Skarbu, Mini- 
sterstwa Rolnictwa i Państwowego Banku 
Rolnego, została zadecydowana budowa 
wielkich chłodni i składów dla towarów spo- 
żywczych w Gdyni. Chłodnie te zbudowane 
zostaną wedle najbardziej nowoczesnych 
metod, w dużym rozmiarze, celem ułatwie- 
mia i zracjonalizowania eksportu jaji, masła, 
mięsa, bekonów i towarów pokrewnych. 
Niezbędny kapitał iest już asygnowany, do 
prac budowlanych przystąpi się pod koniec 
września, a na wiosnę r. 1929 chłodnie zO- 
staną oddane do użytku. Sprawa ta stała się 
niezmiernie aktualną, gdy Państwowy In- 
stytut Eksportowy przy Ministerstwie Prze- 
mysłu i Handlu stwierdził, iż bandel polski 
na zmagazynowanie samych tylko jaj w za- 
granicznych chłodniach traci rocznie sumę 
około 10—15 miljonów złotych. 


Jak się dowiadujemy, Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu zamierza pod koniec br. 
zamówić dwa okręty dla „Żeglugi Polskiej”, 
zaopatrzone w chłodnie, dla przewozu pro- 
duktów spożywczych. Posiadając już obec- 
nie wagony — chłodnie — przez wybudo- 
wanie chłodni w Gdyni i okrętów chłodni, 
eksport produktów spożywczych z Polski 
całkowicie uniezależni się od obcego, a tak 
kosztownego pośrednictwa. 


i | 
Z Giełdy. 


Lwów, dnia 31 lipca 1928. 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Na Giełdzie sporadyczne transakcje w, owsie 
rumuńskim po cenie W ramach notowań. 

Naogól zastój w obrotach. 

Owies poszukiwany. 

Tendencja utrzymana, 

Owies małopolski ex 


46.00. ! a 
Inne kursa niezmienione. 


usposobienie spokojne. 
1927 450 gr. 45.00 da 
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GIELDA WARSZAWSKA, 
Warszawa, 31 lipca 1928. 


Dolary St. Zjednoczon. 8'88 8:9) 8 86 
Franki franc. 35:10 3519 Z 
Kopenhaga 23830 23899 23770 
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43:39 4331 8 


34:96:00 35:00 34:84 GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Eo TA 26:36 z 
7r 72:1ł 17125 ń i 
125-77 126-09 125.46 Wiedeń, dnia 31 lipca 1928. 
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y aryż 1:69:50 Zivnosteńska 10975 
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Zieleniewski 127 Siersza g. 11250 | Sofja 5:095 Austr. kol. p,  26'25 
Trzebinia 10 Elekryczność 59 | Sztokholm 18940 Kolej połudn. 13:98 
Ek ht 4: Golesziiyj EA 
G s z uryc P ement 78:75 
IEŁBA WARSZAWSKA, At Rat ać Browary 13400 
Warszawa, dnia 31 lipca 1928. RATE Aipiny 4105 
Em mak ; Niemieckie 16865 Berg u. Hūttes 75500 
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Warsz. cuk. 63:00 Borkowski 17:60 | Czeskie 20:93 Skoda 24975 
Węgiei 37°75 Haberbusch 210'00  , Węgierskie i2335  Siersza 10:70 
Lilpop Rau 41-25 Klucze 710 | Szysjenskie 13635 Silesia 015 
Modrzejów 4300 Angielskie 34:30 Zieleniewski 101-60 
AMORTYZACJE. Ne. IV. 360/28. W przelistanowczem zała- 


Nc. I. 689/28/2. Uchwała. Na wniosek Po- 
wszechnego Banku Związkowego w Polsce S. A. 
w Krakowie -- Rynek główny 44 zarządza się 
postępowanie celem umorzenia niżej oznaczonych 
weksli, które w drodze do Powiatowej Kasy 
Oszczędności w Tarnobrzegu, dokąd je wysłano 
w «celach zainkasowamia, zaginęły prawdopo- 
dobnie podczas kradzieży przesyłek pocztowych, 
jaka miała miejsce w dniu 17 grudnia 1927 r. na 
stacji kolejowej w Tarnobrzegu. Wzywa się po- 
siadaczy tych weksli, aby je do dni 60, licząc od 
dnia niniejszego ogłoszenia t. j. do dnia 20 sier- 
pnia 1928 tutejszemu Sądowi przedłożył. W ra- 
zie przeciwnym po upływie tego terminu mznał- 
by Sąd weksle za umorzone i! bez znaczenia. 
Pierwszy. weksel własny wystawiony jest w 
Rozwadowie dnia 4 listopada 1927 przez Marku- 
sa Hofferta w Rozwadowie na 1000 zł płatny 
4 stycznia 1928 w Zastępstwie Banku Polskiego 
w Tarnobrzegu a żynowany przez Mozesa Lip- 
schiitza i Meilecha Hofferta w Rozwadowie oraz 
przez Dawida FHerziga w Krakowie Krakusa 20 
Drugi weksel własny wystawiony: jest w Roz- 
wadewie 4 listopada 1927 przez Markusa Hoffer- 
ta w Rozyadowie na 2000 zł. plamy 4 stycznią 
1928 r. w Zastępstwie Banku Polskiego w Tar- 
mobrzegu W Żywowahy. przez. Mozesa. linschiitza 
i Meilecha Holferta w Rozwadowie oraz przez 
Dawida Herziga w Krakowie, Krakusa 20. 6706—3 

Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tarnobrzeg, dnia 5 czerwca 1928, 


Nz.  686/28/2. Na wniosek Powszechnego 
Banku Związkowego w Polsce S. A. w Krakowie 
zarządza się postępowanie celem umorzenia 
niżej oznaczonego weksla, który wyslany dnia 
17 grudnia 1927 przez wymieniony 'wyżei Bank 
pod adresem Powiatowej Kasy Oszczędności w 
Tarnobrzegu do inkasa, do miejsca przeznacze- 
mia wcale mie madszedł. Wzywa się posiadacza 
tego weksla, aby go do dni 60 licząc od dnia ni- 
niejszego ogłoszenia t. j. do dnia 15 Sierpnia 1928 
tutejszemu Sądowi przedłożył. W razie prze- 
ciwnym po upływie tego czasu mznałby Sąd 
weksel za umorzony i bez znaczenia. Weksel 
jest wystawiony 15. X. 1927 r. na sumę 50 dola- 
rów amerykańskich, płatny 20. XH. 1927 w Tar- 
mobrzegu, akceptantem był Baruch Brawer w 
Tarnobrzegu, indosamtami zaś A. Neaman w 
Krakowie ul. Orzeszkowej i Georg v. d. Busche, 
Hamburg, Alsterdam 8. 6707—3 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnobrzeg, dnia 2 maja 1928. 


FIRMY. 


Firm. 30/28. C. 1. 358. W tut sądowym reje- 
strze dla firmy: Podhalańska Fabryka chemicz- 
ma przetworów tłuszczowych J. Gutkowski i Ska 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w Bie- 
czu — zarządza się z dniem dzisiejszym wpis 
że: 1) uchwałą Walnego Zgromadzenia z dnia 
17 września 1927 Spółka ta rozwiązaną zośtała 
i zarządzoną została jej likwidacja; 2) likwida- 
torem Spółki jest Adoli Bommer przemysłowiec 
w Bieczu; 3) Firma likwidacyjna brzmi: „Pod- 
halańska fabryka chemiczna przetworów tłusz- 
czowych J. Gutkowski, Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością w Bieczu w likwidacji“; 4) 
Podpis firmy: likwidator Adolf Bommer podpi- 
sywać będzie Firmę likwidacyjną samoistnie, 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 18 lutego 1928. 


LICYTACJE 


E. 1489l27/13, Fdykt licytacyjny. Dnia 4 — 
5 i 6 września 1928, o godzinie 9-ej rano w Ty- 
czynie wW pałacu dworskim sprzeda się przez pu- 
bliczną licytację mastępujące przedmioty: meble, 
obrazy, auto osobowe Benz.. 2 powozy, 2 bry- 
czki, 1 wózek, uprzatz, siodła ii inne przedmioty. 
Sprzedaż rozpocznie się w pól godziny po czasie 
wyżej oznaczonym. W międzyczasie można obej- 
rzeć przedmioty wystawione ma sprzedaż. 6726 

Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tyczyn, 20 lipca 1928. 3 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Prez. 27512/28. Sąd Apelacyiny ogłasza, że 
Pan Fugenjusz Kowalski, notariusz w Baligro- 
dzie, przeniesiony do Sokala, dnia 1 sierpnia 1928 
urzędowanie w Sokalu obejmuje. 6729 

Lwów, 27 lipca 1928. 


6736 


SEEN ARR A 


twieniu wniosku Dyrekcji Miejskiej Kasy Osz- 
czedności w Sądowej Wiszni o ustanowienie ku- 
ratora dla wierzycieli tej Kasy: z tytułu przyiję” 
tych wkładek oszczędności po myśli $ 50 Rozp. 
Prezydenta Rz. P. z 14 maja 1924 L. 42 poz. 441 
wzywa się tych wierzycieli na audjencję na 
dzień 27 sierpnia 1928 godz. 12 B. Nr. 16. 5727 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl dnia 13 lipca 1928. 


C. M. 742/28. Edykt. Przeciw Janowi Bar- 
tyzelowi, którego miejsce pobytu jest nieznane 
wniestonym został do Sądu powiatowego Podgó- 
rze w; Krakowie przez Antoniego Bartyzela i 
spól. wi Borku fałęckim pozew œ wpis przenie- 
sienia prawa własności. Na podstawie tego po- 
zwu wyznaczono termin ma dzień 22 sierpnia 
1928 o godz, 9-tej 'w Sali Nr. 67. Celem strzeże- 
nia praw, pozwanego Jana Bartyzela ustanawia 
się Pana Dr. Aleksandrowicza adw, w Podgó- 
rzu kuratorem. Tenże kurator zastępyiwać będzie 
Jana Bartyzela w rzeczomej sprawie ma jego 
koszt i miebezpieczeństwio, dopóki on w Sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika mie zamianuje. 

Sąd powiatowy, Podgórze, Oddział II. 

Kraków, dnia 23 lipca 1928, 


SĘ ta" S P ADORE niidi 


A. IV. 27/27. Edykt z wezwaniem nieznanych 
Sądowi dziedziców. Sąd powiatowy w Samborze 
zawiadamia, że 9 grudnia 1926 w Stupnicy pol- 
skiej zmarła Marija Świętoniowska bez pozosta- 
wienia rozporządzenia ostatniej woli. Sądowi nie 
wiadomo, czy i którym osobom przysłuża prawo 
dziedziczenia spadku przeto wzywa wszystkich 
roszczących sobie prajwo do spadku aby po ro- 
ku licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili i wy- 
kazując takowe wnieśli oświadczenie do spad- 
ku. Spadek będzie przyznany tym którzy się do 
niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wyka- 
żą względnie przypadnie Państwu jako bezdzie- 
dziczny. Kuratorem spadku jest Antoni Klara ze 
Słupnicy. 6740 

Sad powiatowy, Oddział IV. 

Sambor, dnia 10 maja 1928 


UPADŁOŚCI. 


Sa. 8/28/15. W sprawie postępowania ugodo- 
wego do majątku dłużnika Salomona Markusa 
kupca towarów, bławatnych w Tarnopolu odra- 
cza się audjencję ugodową ma dzień 30 sierpnia 
1928 o godz. 10 przedpoł. w tut. Sądzie biuro 
Nr. 15, ma którą wszystkich 'wierzycieli wzywa 
się. 6738 


Z R LLLL KK R — RÓ 


6739 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 18 lipca, 1928. 


Sa. 17/28le. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku dłużnika Pin- 
kasa Gmiwischa straganiarza w Gorlicach. Ko- 
misarz ugodowy Dr. Stefan Szczamiecki maczel- 
nik Sądu powiatowego w Gorlicach. Zarządca 
ugodowy Mojżesz Miler w Gorlicach. Audjen- 
cja do zawarcia ugody: między dłużnikiem. a je- 
go wierzycielami w Sądzie powiatowym w Gor- 
licach dnia 30 lipca 1928 godz. 9 rano. Do tego 
Sądu mależy zgłosić 'wierzytelności, choćby o 
mie spór był w toku, do: 28 lipca 1928. 6737 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Jasło, 23 czerwca 1928. 


SU. 47/28. W. sprawie ugodowiej do majątku 
Józefa Bajera właściciela restauracji we Lwowie 
ul. Kopernika 3 odracza się audjencję ugodową 
na dzień 4 sierpnia 1928 godz. 10 przedpołud- 
niem biuro Nr. 18 tut. Sądu. 6752 

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII. 

Lwów, dnia 30 lipca 1928. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. VI. 222/27/8, Uczestnicy wojny Światowej. 
13 p. p. armji austrjackiej: Paweł Buła wyrob- 
nik z Balina. Franciszek Chudy wyrobnik z 
Pleszowa. (Władysław Dzido robotnik w, Plodsto- 
lic. Walenty Korta rolnik z Woli Nieszkowskiej. 
Józef Piekarczyk krawiec z Nieszkowic. Mel- 
chior Urbańczyk drużmik z Morawicy. Jan Wan- 
das robotnik z Gorzkowa. — 55 pp. armii austr.: 
Józef Chebda robotnik z Czechówki — 16 pp. 
obrony kraj. armji austr.: Antoni Dąbrowski 
wyrobnik z Raciborska. Franciszek Pilch mot- 
ter z Krakowa. Nieznany bliżej pułk armji 
eustrjackiej: Antoni Fudala robotnik z Balina. 
Władysław Razowski robotnik z Czernichowa. 


pi AĆ 


| Holenderskie 283:40 Apollo 175-00 
| Rumuńskie 34:36'/,  Fanto J0:U0 
Belgijskie —— Karpaty 29.00 
Renta majowa 0:725 Galicja 6800 
Renta lutowa 0720 Naita 37:30 
Renta koronowa -—'—  Śchodnica 1095 
Dunaj S. Adria —'— Rakszawa = 
Tureckie 33:00 Bank Małop. -— 
GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, dnia 31 lipca 1928. 
Otwarcie Zamknięcie 

Paryż —— 20:331/, 
Londyn —— 25:221/ą 
Nowy Joik = 5:19:32 
Belgja m 72:30*/ą 
Włochy —— 2TA 
Hiszpanja —'— 85-47 !/; 
Holandja —— 208*95 
Berlin am 124:00 
Wiedeń —— 73:27:50 
Sztokholm —— 138:95 
> sk 
openhaga — "70:60 
Solja —— 3:78 
Praga —— 15:37'/ 
Warszawa —— 58:20 
Budapeszt —— 90:53:5 
Białogród —— 9:12:80 


Andrzej Sroka robotnik z Przegini Narodowej. 
— 4 pp. Legjonów. Franciszek Włodek absol- 
went gimn. z Szarowa. — 2 pp. strzelców lwow- 
skich W. P.: Tadeusz Skorupski robotnik kopal- 
niany z Sierszy. 20 pp. W. P.: Franciszek 
Krawczyk rolnik z Kobyla. — Cywilni: Marja 
Mleczkowa gospodyni z Borowej wydaliwszy 
się w r. 1910 z Borowej. Antoni Kotra wyrobnik 
z Okocimia wydaliwszy się w roku 1907 z Oko- 
cimia. Stefan Porosło wyrobnik z Filipowic wy- 
daliiwszy się przed 20 laty z Filipowice nie daią 
znaku życia. Wdrażając postępowanie celem u- 
znania wymienionych za zmarłych ogłasza się 
wezwanie aby udzielono Sądowi wiadomości o 
mich.  Powyższych wzywa się aby stawili się 
przed Sądem lub w inny: sposób dali o sobie 
znać, a to uczestnicy wojny światowej oraz cy- 
wiilmi zaginieni do 31 stycznia 1929 zaś uczestni- 
cy wojny polskiej do 31 lipca 1929. 6647 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 6 lipca 1928. 


T. 217/28. Edykt. Stefan Jaworski syn Pic- 
tra z Mogielnicy żołnierz b. armji austr. zaginął 
bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie powia- 
domić o zaginionym Sąd lub kuratora Dra Bren- 
holza adw. w Czortkowie do dnia 31 grudnia 
1928 r, 6735 


Sąd” okeęzewe="kiadxiq] JU 
Czortków, 25 czerwca 1928: 


T. 181/28. Edykt. Wasyl. Szmata syn Iwana 
z Krzyweńkiego żołnierz b. wojska ukraińskie- 
go, zaginął bez wieści. Wydaje się ogólne we- 
zwanie powiadomić lo zaginionym Sąd lub kura- 
tora Dra Kruha adw. w Czortkowie do dnia 15 
lipca 1929, 6734 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Czortków, 20 czerwca 1928. 


T. 113/28. Piotr Nawrocki syn Wasyla z 
Czarnokonieckiej woli, żołnierz b. armji austr. 
zaginął bez wieści. Wydaje się ogólne wezwa- 
mie powiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora 
Dra Brenholza adw. 'w Czortkowie do dnia 31 
grudnia 1928. 6732 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Czortków, 20 czerwca 1928. 


T. 351/27. Jędrzej Śnieżek z Laskowiec żoł- 
nierz byłej armji austr. zaginął bez wieści. Wy- 
daje się ogólne wezwanie powiadomić o zagi- 
mionym Sąd lub kuratora Dra Brenholza adw. 
w Czortkowie do dnia 30 lipca 1928. 6731 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Czortików, 30 grudnia 1927. . 


T. 78/25. Kieryło Semenyszyn syn Sawka 
w Chudyjowcach wyemigrował wrzed 17 laty 
do Kanady i ślad po nim zaginął. Wdrażając po- 
stępowanie celem uznania za zmarłego zaginio- 
nego zaś małżeństwo zawarte z Anną Semeny- 
Szym za rozwiązane, wydaje się ogólne wezwa- 
nie powiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora 
i obrońcę węzła małżeńskiego Dra Granickiego 
adw. w Czortkowie od dnia ogłoszenia. 6730 
Sąd okręgowy. 
Czortków, 9 czerwca 1925. 


T. 144/28. Edykt. Stanisław Habrot s. Iwa- 
ma i Marji ur. 21 listopada 1896 w Czeremcho- 
wie il tam zamieszkały zaginął w roku 1916 na 
froncie rosyjskim it od! tego czasu niema o nim 
wiadomości.  Wdraża się postępowanie celem 
uznania go za zmarłego. Ogłasza się wezwanie, 
aby najpóźniej do 6-ciu miesięcy od ogłoszenia 
edyktu w gazecie udzielono Sądowi w Brzeża- 
mach wiadomości o zaginionym, a jego się wzy- 
wa, aby dał znać o sobie, 6712 

Sąd okręgowy. 

Brzeżamy, 29 maja 1928. 


T. 143/25. Wdrożenie, postępowania celem 
uznania za zmarłego. Mikołaj Paraszczak ur. 18 
grudnia 1886 rolnik w. Rybniku pow. Drohobycz 
żomaty, jako żolnienz armji austr. przebywał na 
froncie rosyjskim gdzie w r. 1916 dostał się do 
niewoli. Gdy dotąd mie ma o nim żadnej wiado- 
mości zachodzi domniemanie, że nie żyje. Na 
podstawie ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 Dzpp. 
wdraża się postępowanie celem mznania go za 
zmarłego. Wvdaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub kuratorowi adw. Ru- 
dolfowi Jackowskiemu w Samborze wiadomo- 
ci o powyż wymienionym. Sąd tutejszy na po- 
nowiną prośbę po dniu 1 grudnia 1928 rozstrzy- 
gnie o uznanie za zmarłego. 6631 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 17 kwietnia 1925. 


„Drukarnia Polska”, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


Ateny z 6:75 å 
Konstantynopol = 2:645/ 
Bukareszt —— 317 
Helsingfors —— 13-08" 
Bvenos Aires —— 21900 


GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, dnia 31 lipca 1928. 


Londyn 124:06 _ Holandja 1027 50. 
N. Jork 25:54 Praga 75 H 
Belgja 35525 Rumunja 156 
Włochy 13365 Niemcy 610 08 
Szwajcarja 491:75 Wiedeń 3570 
GIEŁDA LONDYŃSKA. 4 
Londyn, dnia 31 lipca 1928. 
N. Jork 48568 Niemcy 20-346) 
Holandja 14:07:90  Szwajcarja 25:221 
Francja 12407 Praga 16387. 
Belgja 34'905 Wiedeń 34:44 
Włochy 9283 Warszawa 43'31 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
| Dr. MARCELI SZAROTA. 
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T. 285/26/3. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Mikołaj Łechkar z Rybi 
ka wstąpił w t. 1914 do wojska austr. i w rake 
1918 pisał z frontu włoskiego że jest zaięty pr” 
budowie mostów a od tego czasu nie dał o 5% 
bie znać. Zachodzi tedy domniemanie że ný 


żyje. Na podstawie ustawy z 31 marca 198 
dzpp. wdraża się postępowanie celem uznani 
za zmarłego Mikołaja Łechkara. Wydaje $ 


przeto ogólne wezwanie aby udzielono Sado 
lub kuratorowi adw. Jackowskiemu w Sambi 
rze wiadomości o powyż wymienionym. S 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1 zrudnp 
1928 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 6 
Sąd okręgowy, Oddział V. | 
Sambor, dnia 1 lutego 1927. l 
OBWIESZCZENIE PRZETARGU f 


który odbędzie się na dniu 14 sierpnia 1928 4) 
pomocą ofert pisemnych w kancelarji Nadle 
nictwa Łopianka p. Dolina, f 

1) na 1426 szt. łat świerkowych i jodłowy% 
w stanie wyrobionym loco skład przy torze EW 
lejki leśnej lub skład państw. w Krechowicaop 

2) ma 3100 szt. łat na pniu z trzebieży z 
działu 116, odległość od stacji kolejowej 
chowice 34 klm. od kolejki leśnej około 500 

3) na około 50 më drwna użytkowega 
i io da 26 ctm. "a pniu z trzebieży w au 
5 odległość od stacji koiejowei 6 Kiur- 

4) w oddziele 8 i 9 około 50 më drewna H 
żytkowego na pniu do 20 ctm. Św. i j0., odleglo 
od stacji kolejowej Dolina około 12 klm. 

5) w oddziele 10 około 150 m* drewna uży 
kowego św. i jo. ma pniu cdległ, od: stacji kol 
jowej Dolina około 13 kim. l 

Szczegółowe warunki sprzedaży są do przeł. 
rzenia w godz. urzędowych od 8 do 15-slej HW 
kancelarji Nadleśnictwa. w Łopiance p. i st. KOR 
Dolina. | 

Poręczenie w kwocie 380 zł. składać nalej 
przy, oddaniu oferty. 6128 


Nadleśnictwo w Łopiance. 


mie! 


Ogłoszenia prywatne. 


ROWEROWE RANY, BOWDEN 


D/H. K. GAJEWSKI i Ska, Warszawa, Szpitalna * 
tel. 285-20. — ROWERY angielskie wszechświatow. 
sławy gwarantowane „Bowden*. MOTOCYKLE B. 
A. i A. J. S. angielskie. — Części rowerowe. Opońł 
Sprzedaż rowerów na długoterminowe raty. 


SEZ iż Ai kk ia kóż | 
Pierwsza Lwowska „Wylwómia Wyrobów Wędliniarskie 
ADOLFA KAŹMIROWICZA_ 


Fabryka Lwów Zborowskich 26, telef. 52-1 
Adres sklepowy Batorego 4, telef. 55-27 


szące się do RUCHU SAM 
CHODOWEGO w Polsce 


zebrał i objaśnieniami zaopatrzył 


' 
inż. Emil Bratro 
Dyrektor robót publicznych 
do nabycia 
w Książnicy-Atlas S. A. Lwów, Czarnieć 
kiego 12, — Warszawa, Nowy Świat j 
i we wszystkich księgarniach. 


Ustawy i Rozporządzenia oda 
i 
| 


BIURA 
MIEJSKIEGO ZAKŁADU 
POGRZEBOWEGO 


mieszczą się przy I 
ul. Sobieskiego 1. 16. | 


w m 


e 
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Zakład wykonuje wszelkie czynności w ? 
kres jego wchodzące, wynajmuje równi 
powozy i auta do ślubów. 


Należytość pocztowa opłacona ryczałte 
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